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Widoki i możliwości pożyczek zagranicznych 


Kraków, 23 grzb ia 

(sn) Po silnych wahaniach złolego nastapi- 
ła w ostatnich dniach pewna poprawa a zara- 
zem chwilowa stabilizacja kursu. Już przed 
kilku tygodniami doszliśmy na podsiawie ana 
izy obecnych naszych werunków ekonomiez 
nych do wniosku, że wprawdzie obawa przed 
postępującym i stałym spadkiem złotego jest 
nieuzasadniona, jednak liczyć się nałeży z 
dłuższym okresem dość silnych wahań kurso- 
wych i to tak długo, aż Bank Polski zacznie 
z powrotem odgrywać decydującą rolę na ryn 
ku walutowym, Przeżywamy zatem obecnie 
okres „równowagi chwiejacj” zloiego, a tego 
rodzaju stan jest bardzo podatny dla różnych 
nastrojów psychicznych, które pod wpływem 
zgoła nieokreślonych pogłosek i dowoinych 
kombinacyj już to obniżają kurs złotego już | 
to go podnoszą. 
| W tej właśnie chwili nastroje te, zrodzone 
na tle pogłosek o pożyczkach zagranicznych, 
oddziałały dodatnio na złotego i zralukowały 
kurs dolara do 9 zł. Podstawą do tej par- 
dziej optymistycznej oceny złotego była z je | 
dnej strony uchwała Rady Banku Polskiego o 
podwyższeniu kapitalu zakładowego a z dru- 
giej strony wiadomość o nawiązaniu nowych 
rokowań pożyczkowych w Ameryce wzamian 
za wydzierżawienie monopolu tytoniowego. 
| Znacznie realniejszą į przedstawiającą wię- 
cei nadziei powodzenia jest sprawa powiększe 
nia kapitału zakładowego Banku Polskiego 
przy udziale kapitału zagranicznego. Jak wia | 
domo, pojawił się przed kilku dniami w lon- 
dyńskich „Times“ artykuł bardzo rzeczowy 
ś objektywny, zajmujący się głównie polityką 
Banku Polskiego. W artykule tym nieznany 
autor, nie szczędząc wyrzutów — zresztą tylko 
częściowo uzasadnionych kierownictwu 
Banku, dochodzi do wniosku, że pokrycie kru 
szcowe naszej waluty wynosi tylko 18 procent 
zamiast ustawowych 30 procent i w tej okoli. 
czności upatruje przyczynę zniżki złotego. Po- 
dobne obliczenia ukazały się również w pra. 
sie krajowej, z drugiej jednak strony ukazał 
się w „Gazecie Porannej Warszawskiej” arty- 
kuł, inspirowany zapewne przez Bank Polski, 
który wykazuje, że pokrycie obecne jest wyż- 
sze od ustawowego. Dziwną jest rzeczą, jak 
noże istnieć taka różnica zdań, skoro bilanse 
Banku Polskiego, ogłaszane są jawnie co dzie. 
Sięć dni. Sprawie lej warto więc bliżej się 
przyglądnąć. Otóż według wykazu z 10 bm. 
zapas złota wynosił 1333 miljonów zł, zaś 
zapas walut 596 milj. czyli razem 1929 milj. 
złotych, Natomiast zobowiązania w walucie 
zagranicznej wynoszą 333 milj, a słynne już 
zobowiązania reportowe 426 milj. czyli po 
strąceniu obu tych pozycyj zapas kruszcowo- 
walutowy Banku Polskiego wynosi netto 117 
miljonów złotych. Obieg banknotów wynosi: 
Datomiast 3621 milj. zł. Tak wyglądają cy- 
fry według wykazu Banku Polskiego. Różnice 
zdań co do wysokości pokrycia wynikają 
stąd, że nie wiadomo, czy część zapasu złota 
zdeponowaną jako zastaw w Anglji o warto- 
ści 549 milj. można liczyć do pokrycia. „Ti- 
mes' nie zaliczają tej kwoty do pokrycia, wy. 
chodząc z założenia, że zastaw ten został już 
zużyty przez pożyczki interwencyjne Grab- 
skiegc, natomiast wspomniany. wyżej artykuł | 


w „Gazecie Porannej“ twierdzi, że te pożyczki 
interwencyjne sa juź wykazane wśród zolłę | 
wiązeń walutowych Banku Polskiego, z czego | 
by wynikało, że zdeponowane w Aglji złoto 
należy jednak wliczyć do pokrycia kruszcu. 
wegc. (Rzeczą niezrozumialą zreszłą jest, dla. ; 
czego Bank Połski oficjalnie tego nie stwier- 
dził i nie zaprzeczył w ten sposób mylnym 
obliczeniom co do pokrycia złotea.). Stanąw- 
szy bowiem na stanowisku, że złoto zastawio- 
ne w Anglji jest częścią pokrycia, dojdziemy 
do wniosku, że pokrycie kruszcowe emisji Wy- 
nosi obecnie 32'3 procent, a więc zgodne jest 
ze statutem Banku Polskiego. 

Przytoczony wyżej artykuł „łimesów” jest 
w każdym razie dowodem, że angielskiie sfery | 
finansowe interesują się położeniera gospodar 
czem w Polsce a w szczególności sytuacją Ban. 
ku Polskiego. Wiadomo zresztą skądinąd, że 
główne banki emisyjne świata, tzn. Bank An- 
gielski w Londynie i Federal Reserve Board w 
Waszyngtonie skłonne są do bliższej współ- 
pracy z pozostałemi bankami euisyjnemi i go 
towe są im dopomóc do utrzymanią kursu wa- 
luty krajowej, Przyczyny tej nowej orjenta- 
cji wyjaśniliśmy już przed kilku miesiącami, 
wystarczy tu wskazać, że motywami jej jest 
z jednej strony dążność do usunięcia poważnej , 
przeszkody w międzynarodowej wymianie go- | 
spodarczej, jaką stanowią znaczne wahabi | 
kursów walut, a z drugiej strony dążność do | 
przywrócenia złotu w całym świecie dawnej | 
jego roli jako podstawy systemów walutowych | 
Dobrze więc zrobiła Rada Banku Polskiego, 
decydując się na powiększenie kapitału zakia- | 
dowego, które inaczej jak tylko przez dopu- | 
szczenie kapitałów zagranicznych nie jest do 
pomyślenia. Wprawdzie zagranica zażąda nie- 
wątpliwie odpowiedniego wpływu na  gestję 
Banku (zresztą pódobno w rozmiarach dość 
skromnych, bo nie więcej jak połowy miejsc 
w zarządzie), lecz korzyści tej tranzakcji będą 
leż ogromne. Każdy nowy miljon kapitału za- 
kładowego pozwoli na emisję trzech miłjonów 
banknotów a zatem możność udzielenia kredy 
tów życiu gospodarczemu znącznie się podnie- 
sie, niezmiernie wygórowana i zabijająca pro- 
dukcję stopa procentowa spadnie, anormalny | 
stosunek biłonu do banknotów ulegnie popra. 
wie, a wszystko to wzmocni stanowisko Ban- 


ku Polskiego, jako regulatora cen a pośrednio 
i calego życia gospodarczego. Także i w sto- 
sunku do kursu walut będzie mógł Bank Pola 
ski wyjść wreszcie z roli biernego widza i ująć 
w Swe ręce popyt i podaż walut. Korzyści te 
warte są więc tego, by dla nich zrezygnować 
z utkanej przez Grabskiego fikcji naszej sans 
wystarczalności finansowej i dopuścić do gło- 
su u nas wytrawnych finansistów angielskich 
czy amerykańskich, 

Jakkolwiek poza wspomnianą uchwałą Rae 
dy Banku Polskiego nie posiadamy dalszych 
informacyj o powyższej sprawie, uważamy ję 
jednak za realniejszą od pożyczki rządowej 
w Ameryce. Z tą ostatnią łączy się wprawdzie 
w kombinacjach dziennikarskich przyjazd 
prof. Kemamerera, jednak trzeba przypomnieć 
że dopiero niedawno wypowiedział min, Zdzie 
chowski mocne słowa o „polskiej kontroli nad 
polskiemi finansami", trudno więc przypuścić, 
by w tak krótkim czasie orjentacja rządu mos 
gła ulec tak zasadniczej zmianie by miano 
się zgodzić na kontrolę przez profesora ame- 
rykańskiego i to wysłannika prywatnej firmy. 
bankierskiej. Sprowadziwszy rzecz całą do 
właściwych rozmiarów, zdaje się, że udzielone 
tylko amerykańskiemu truslowi tytoniowemit 
opcję na pożyczkę dla Polski, posłobnie jak 
udziclono ją przediem Dillonowi a ekspereł 
amerykańscy mają tylko stwierdzić, czy dzier 
żawa naszego monopolu tytoniowego bedzie 
dla nich reńtownym i bezpiecznym interesem, 
Do zawarcia tego interesu wiedzie zatem je- 
szcze droga bardzo niepewna, Także wysokość 
pożyczki, jaką z tego źródła możnaby uzyskać 
nie byłaby — po spłacie pożyczki włoskiej — 
dostateczną, by móc kwestję pożyczki zagrani. 
cznej uznać za definitywnie i pomyślnie załam 
twioną. 

Zaciągnięty czarnemi chmurami horyzont 
naszego życia ekonomicznego wyjaśnił się nie. 
co, ale żaden taki jasny promyk słońca nie pe 
winien budzić przesadnych iluzyj. Musimy n% 
miętać, że do ostatecznego wyzdrowienia wie- 
dzie jeszcze droga daleka i ciernista į że nie 
wolno nam zadawalniać się jednym sukcesemą 
lecz trzeba równocześnie we wszystkich dzie= 
dzinach życia gospodarczego i skarbowego 
wprowadzić w czyn wszystkie środki uznane 
za dobre i celowe. 


Dorana pomoc Joint dla żydostwa polskiego 


Fundusz 150.000 dolarów telegraficznie wysłany co Polski. 
(Telegram własny „Nowego Dziennika'j 


Nowy Jork. 22. XII. Zyd. Ag. Telegraficzna donosi: Joint Distribution Comite 


przesłał telegraficznie 150.000 dolarów 
dności żydowskiej w Polsce. 


Kandydatura p. Wł. Grabskiego 

Warszawa, 22 12. (Sin) W kołach politycz. 
nych obiega pogłoska, że wysuwana jest kan- 
dydatura b. premjera i min, skarbu Włady- 


sława Grabskiego na delegala ekonomicznego 
Rzeczypospolitej polskiej do Ligi Narodów, 


jako dorażną pomoc dla zubożałej lu- 


Podatek lutsusawy na rzecz bozrobwinych 
Warszawa, 22 12. (Sin) Dziś odbyła się kona 
ferencja prasowa w min. pracy. Na konferen- 
cji p. min. Ziemięcki oświadczył, że zamierza 
wnieść ustawę o wprowadzenie podatku luksu 
sowego ną fundusz dla bezrobotnych. 


Sw. 2 


„NOWY DZIENNIK", czwartek 24 gru:lnia 


Ustawy sanacyjne przyjęte przez Senat 
Przemówienia senatorów Truskiera i Szereszewskiage. 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 22. 12 Sin. Na początku dzisiejz'ego 
p Siedzenia senatu marszałek ioświęcił dłaższe 
przemówienie pamięci zmarłego senatora P<ausa, 
M, sn. powiedział marszałek, że Iragedją życia zinar- 
Igo było że w kaźni rosyjskiej nabawił się Śmier- 
kednej choroby, która nurtując w nim przez lat 


wiwafdlzieścia, nadiwerężyła jego zdolność do pracy, 
Skamojwiącej dła niego Życie. 
Nastepnie sen. Średniawski (Piast)  referował 


mawę o „zabezpieczeniu podaży przedmiotów po- 
WsSzechnego użytku. Mowca zwraca uwagę, że usta- 
wa, według jego Zdania, do niczego nie doprowa- 
di, ponieważ jednak ma Wiosnę męże zabraknąć 
gboża. więc są pewne podstawy do uchwalenia tei 


gstawy. 

(W! dalszym ciągu sen. Nowodworski (Ch. D.) re- 
£erowal tę Samą mńawę z ramienia komisji prawni- 
czej. Komisja poczyniła pewne zmiany w tekscie 
palawy, a więc uchyliła sądownictwo administracy j 
me za przekroczenie ustawy, wprowadzając orzecz- 

wo sądów zwyczajnych. 


Miobezpietzeństwa ustawy o wale Z liheg 


Przemówienie sen. Truskiera 


Ben, Truskier imieniem Koła Żydowskiego wygło 
dłudsze przemówienie w którem m, in. zazna- 
: P. Grabski obejmując władzę szedł drogą po- 
dogodzenia konsumentom. W rzeczywi- 
jednak poświęcił handel i przemysł, a na- 
zolnietwo a konsumentom nie pomógł. Obawiam 
de obecny rząd wsiępuje na tę samą drogę. 
mamy przed sobą ustawę demagogiczną. P. 
Raczkiewicz 'wygłosił hasło, że trzeba ode- 
l kupcom prawo odkupu. Jest to hasło sprzecz- 
z wszelkienii zasadami ekomoniicznemi, które 
imie tylko państwu wyrządzi wiele złego, ale też 
zagranica mam zaszkodzi. Przed załamaniem się Zło 
tego towary Kolonjalne sprowadzone przez Gdańsk 
byly tańsze w [Warszawie aniżeli w Gdańsku, bo 
kupcy za wszelką cenę dążyli do posiadania gotów- 
BA, Z chwilą załamania się złotego, publiczność rzu- 
„tia SIę BA sklepy i goşpodyni, potrzebując pół ki- 
iłogrzama mąki, kupowała Cały worek. Takie postę- 
powanie palliczności nie przyczynia się do normal- 
nego prowadzenia handlu. Gdyby rząd do wykona- 
i mia pełnomocnictw wysyłał na miasto wicemini- 
Sw, możnaby jeszcze przypuszczać, że ustawa bę- 
idzie racjonalnie wykonana. Wiemy jednak, że wy- 
konawcCami ustawy będą niżsi funkcjonarjusze, a 
tłoświndczenie nauczyło nas, że w zmacznej mierze 
są to żywioły zdemoralizowane. Można Zatem być 
pewnym, że ustawa ta przyczyni się do jeszcze wię- 
kszej demowalizacji Nasze nrzędy Statystyczie po- 
daja cyfry niezawsze Ścisłe i zawSze spóźnione. Je- 
żeli więc rząd wedle tych cyfr będzie regulował 
obrót, to będziemy mieli takie samo zjawisko, jakie- 
go jeż w swoim czasie byliśmy Świadkami, że wy- 
Wóz został zakazany wówczas, kiedy była najlep- 
m pom, a dozwolony był wtedy, kiedy można by- 
lb eksportować tylko ze stratą. 
, Mówi sę w ustawie o „kosziach gospodarczo uza- 
sadnionych". Można to bardzo rozmaicie tłumaczyć, 
a Tezuliat będzie ten, Że ustawa sama doprowadzi 
do ukrylej lichwy. Rozumiałbym jeszcze, gdyby rząd 
wprowadzając tak drakońskie ustawy, zażądał ró- 
wnocześnie skasowania t. zw. lex Piuta, które rol- 
bikom Zapewnia wolność od wszelkiej odpo viedzial 
moŚci za Ceny, Doprowadza się zatem do tego co 
ijoż Biblja zakazała. Wprowadza się podwójną mia- 
Tę i wagę w stosunku do własnych obywateli. Fo- 
Mieważ jednak nie mamy nadzieji, aby nam się 
udalo przekonać Izbę o konieczności mieuch valenia 
tej ustawy, prosimy najuprzejmiej o wprowadzenie 
pewnych poprawek, a mianowicie, aby opinja całe- 
go ciała, o którem mowa w ustawie, była nie tylko 
Meysłuchaną, lecz także uwzględnioną, oraz o Skre- 
Benia postanowienie o konfiskacie towarów. 
W głosowaniu odrzucono wszystkie Wnioski 
mniejszości. Przyjęto natomiast poprawki komisji 
Prawniczej i z temi zanianami ustawę uchwalono. 
Po załatwieniu drobnych ustaw przystąpiono 
Nicobrad xad ustawą o bilan5owaniu w złotych, któ 
Ta przyjęto bez mian. 
i Następnie po referacie Zdanowskiego (ZLN) przy 
ikto bez zmian ustawe o wypuszczeniu II. Serji po- 
iłydzki dolazowej. 
a W delsrym ciągu sen. Buzek (Piast) referował 
ustawę o „środkach zapewnienia równowagi budże- 
owej” i o prowizorjum na I. kwartał 1926 r. 
owca przypomina, że jeszcze w r. 1822 obliczono 
; możliwy do wykonania w Polsce na 1 mil- 
Jard 400 mii;onów, rząd jednak poszedł wiedy Zu- 
golmie inung drog ~- `’ i 
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Z kolei mowca krytykuje slatut Banku Polskiego 
którego głównym Dbłęiłem jest, że kapitał zagranicz- 
ny zGstał wykluczony i że przypisuje się B. P. fun- 
kcję regulowania spraw kredytowych, a nie abroń- 
cy kursu złotego. Było to Wielkim błędem poprzed. 
niego rządu. 

Następnie przemawia Sen. Kędzior, który porów- 
nywa budżet polski z budżetem Austrji i wykazuje, 
że budżet Polski jest daleko gorszym od austr. 

Z kolei wygtosił przemówienie min. spra viedli- 
wości Piechocki w obronie sądownictwa. 

Sen. Krzyżanowski (Klub Pracy) życzy powo- 
dzenia min. skarbu, wyraża jednak obawę, by prv- 
wizorjum budżetowe nie okazało się w skutkach 
tylko makulatura. Ustawa ta jest opracowana pu- 
spiesznie i byle jak. Z samego referatu wynika już, 
że prowizorjum budżetowe przewiduje z góry już 
delicyt, Rachuby na podatki obrotowe nie są realne | 
dochodów w przewidzianej wysokości nie będzie. 
Mowca krytykuje również ostatnie dwa rozporząd:e 
nia min . skarbu w sprawie ograniczeń walutowych. 
Rzad ogłasza, że jedynym ratunkiem dla państwa 
są fożyczki zagraniczne. Jest to, zdaniem mowcy, 
siamowisko bankruta. Ten sposób postawienia spra- 
wy uniemożliwia uzyskanie pożyczek, 

Sen. ks AdamSki (Ch. D.) zwraca uwagę Że pro- 
wizorjaum wykazuje niedobór 40 do 50  miljonów. 
Uważa, że należy przeprowadzić jaknajwiększe re- 
dukcje. Mowca wskazuje, że w Poznaniu była da- 
wniej tylko jedna kasa centralna, która wyplacała 
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pensje urzędnikom, a pensje były %rypłacane regu- 
larnie. Dzisiaj istnieje 14 takich kas, gdzie pracuje 
kilkaset osób, a mimo to wypłaty się spaźniają, 
Czas najwyższy, by Najwyższa Izba Kontroli Pań- 
siwa wglądnęła też we wszystkie agendy min. spr. 
wojskowych. W dalszym ciągu krytykuje mowca 
Gziałalność adminisiracyjną zastrzega się również 
przeciw relormom socjalnym 

Sen. Woźnicki (Wyzwol.) poddaje ostrej kryty- 
ce prowizorjum budżetowe i oŚwiadcza, Że kłub jee 
go głosować będzie przeciw prowizorjam, bo nie 
ma zaufania do rządu. 

Sen. Stecki (Dziki) występuje przeciwko reformom 
socjalnym. 


Błędy przy układaniu budżetu 
Mowa sen. Szereszewskiego 


Sen. Szereszewski (Koło Ż.) wskazuje na to, Żd 
przyczyna obecnego Stanu leży w metodach stosowąa 
nych przez rząd. Przy układaniu budżetu nie brano 
pod uwagę wytwórczości kraju. Musimy się upomi. 
nać o zerwanie z dotychczasowemi metodami. Ni6 
chcemy rzucać ohecnemu rządowi kamieni pod no» 
gi, jednakowoż w ustawie c Środkach zrównowad 
Żenta budżetu, nie uwzględniono oszczędności 
które w pierwszym rzędzie należało wziąć w rachg 
bę. Mowca wskauje na to że instytucje Kas cho- 
rych są w Polsce jedną z najdroższych instytucyj, 
Stawki ich są dwa razy wyższe aniżeli w Czecho» 
słowacji. Mowca stawia zatem rezolucję wzywającą 
rząd, by wniósł nowelę do ustawy o Kasach cho- 
rych. Í 

Na tem dyskusję przerwano, poczem przyjęto 
całą ustawę Następne posiedzenie w styczniu. 


zyróniczpych w Benku Polskie 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Wiedeń, 22 12. (D) W kołach poinformowa 
nych podają szczegóły zamierzonego udziału 


kazpitałów zagranicznych w Banku Polskim. 
Mianowicie konsorcjum TE ama kan- | 
skie ma pokryć nową emisję akcji B. P. w 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 22 12. (Sin.) Pogłoska o dymisji } 
wojewody Januszujiisa jest przedwczesna, | 
, 

|) 


ms U 


Tramwaj w Warszawie podrożał 
5 gr. na fundusz bezrobotnych. 


Warszawa, 22 12, (Sin) Z dniem 29 grudnia 
ceny biletów tramwajowych w Warszawie zo- 
staną powiększone o 5 groszy na fundusz dla 
bezrobotnych. 


„Mussolini czuje się dobrze“... 


Budapeszt, 22 12. PAT. Na zapylanie posła 
włoskiego w Budapeszcie ca do zdrowia odpo- 
wiedział Mussolini telegraficznie, że wszystkie 
wiadomości o jego niepomyślnym stanie zdro- 
wia pozbawione są wszelkich podstaw. Musso- 
lini czuje się bardzo dobrze a faszyzm jeszcze 
lepiej. 


Ameryka wober Kanierendi roibrojeniowe 


Wiedeń, 22 12. PAT. „N. F. Presse“ donosi 
z Nowego Jorku: „New York Times“ pisze, że 
gdyby kongres przyjąć miał zaproszenie na 
konferencję rozbrojeniową prezydent Coolidge 
poruczyłby kierownictwo delegacji amerykań- 
skiej sen. Borah. W kołach nieurzędowych 
Waszyngtonu panuje przekonanie, że Borah 
nie będzie mile widziany u mocarstw Ligi Na- 
rodów z powodu swego opozycyjnego stano- 
ska, 


ka śmierci za noszenie fezu 


Londyn, 22 12 PAT. Według doniesień z Kon 
stantynopola skazał sąd 2 obywateli tureckich 
którzy nie chcieli zrezygnować z noszenia iezu, 
na śmierć przez powieszenie, 


zr w O EE EE ZO O W 


konsorcjum to otrzymałoby udział w kapitale 
zakladowym B. P.. wynoszący 49 procent, 

W razie dojścia do skutku powyższej tran- 
sakcji ma rząd polski zaniechać zamiaru Wya 
dzierżawienia polskiego monopolu  tytonio- 


MME 


Wiedeń, 22 12 PAT. „N. F. Presse" donosi 
z Sofji, że oczekuje się tutaj zmiany rządu jes 
szcze w ciągu tegn tygodnia, najpóźniej zaś 
przed końcem tego roku. Partja rządowa uwa- 
ża obecne ustąpienie rządu Cankowa o tyle 
za lepsze, że rząd swoją czynność kończy wiel. 
kim sukcesem politycznym jakim jest zlikwi- 
dowanie grecko-bułgarskich starć za pośredni, 
etwem Ligi Narodów. Także i ciężka sytuacja 
polityczna stworzona zamachem na katedrę 
jest obecnie już zupełnie zlikwidowana, tak, że 
nowy rząd rozpocznie swą pracę w sytuacji a 
wiele pomyślniejszej. Pozatem rząd wyda 
przed swem ustąpieniem daleko idącą amne. 
siję. Misję utworzenia gabinetu obejmie praw 
dopodobnie szef partji rządowej były minister 
finansów Andrzej Ljeptszew. który także obej 
mie tekę ministra spraw zagranicznych. 


żadnym wypadku nie wejdą w skład nowego 
rządu obecni ministrowie Rusew, sprawy wew. 
nętrzne Kalkof sprawy zagraniczne, Todorow 
finanse. Cankov zostauie prawdopodobnie pre- 
zydentem Sobrar ja, 


DRLEWG KOPALNIANE 


CELU LOZOW E 


w dowolnej ilości, zakupuie 


Henryk Springui 


Bielsko. 


Fa 


Nr. 297 


NOWY DZIENNIK”, czwartek 34 grnAnta 


Faszyzm w walce z socjalizmem 


(Od naszego korespondenta włoskiego). 


Rzym, w grudniu. 

Od kilku tygodni prasa faszystowska przy 

gotowywała nastroje publiczne do uroczyste 
go pochowania leorji walki klasowej „Żyda” 
Karola Marksa. 
1 W licznych artykułach poruszano główne 
zasady tzw. „legge sui sindacati“, czyli usta- 
wodawstwa faszystowskiego,  lolyczącego 
związków zawodowych. Warto na wstępie 
przytoczyć kilka reminiscencyj i uwag ogól- 
nych. * 

Faszyści po zburzeniu w 1920—22 roku ier- 
ro et igni socjalistycznych związków zawodo 

ch, gdy dojrzewała wśród nich myśl insur- 

cyjnego „marszu na Rzym“ twierdzili, że 
mą „elita“ powołaną do tządzenia Włochami, 
wybraną mniejszością, która ma na zasadach 
hierarchicznych wykonywać swe rządy nad 
bezkształtną, pozbawioną woli i inicjatywy 
większością narodu włoskiego. 

Temperament bojowy Mussoliniego, tempe- 
tament dawnego trybuna socjalistycznego i 
mówcy wiecowego pragnął jednak za wszel- 
ką cenę faszyzmowi nadać charakter ruchu 
masowego. 

Powstają więc już w zaraniu rządów Mus- 
soliniego faszystowskie związki zawodowe, 
tzw. sindacati nazionali, do których ściągani 
są robotnicy rozbitych związków lub też sa- 
mi oni wstępują dla nadania związkom tym 
właściwej barwy i skutecznej tam walki o 
swe pretensje. Warto zaznaczyć — a jest to 
rys wysoce znamienny — że współha niena- 
wiść dla państwa liberalnego, pogarda dila 
parlamentaryzmu, łączy często dwóch tych 
zażartych przeciwników —- faszystów i komu 
nistów. cz 

Nie jest we Włoszech tajemnicą, że niekiedy 
całe dawne związki komunistyczne przecho- 
dziły do syndykatów faszystowskich, natural- 
nie w nadziej rozwinięcia z wewnątrz w ca- 
łej pełni taktyki klasowej, Wyniki«m tego 
były wcale częste zatargi i strejki — szczegól 
nie w rolnictwie — i o ile nie przybierały one 
poważniejszego obrotu, to przeważnie działo 
się to na skutek silnej, stanowczej interwen- 
cji rządu centralnego. 

W ciągu ostatnich trzech lat syndykaty 
faszystowskie starały się wszelkimi środkami 
również w większych centrach  przemysło- 


wych przyciągać masy robotnicze, podważyć 
wpływy tak potężnej ongiś włoskiej „Confe- 


stępować w imieniu „uświadomionego proleta 
rjatu narodowego". Próby te, zależnie od 
dzielnicy, bardziej lub mniej się udawały. 
Wreszcie rząd Mussoliniego dla zupełnego 
podważenia wpływów i stanowiska prawnego 
„Generalnej Konfederacji Pracy" doprowadził 
w dniu 2 listopada r. b. do zawarcia układu 


ze Związkiem Przemysłowców włoskich, na 
mocy którego jedynie prawnie uznanymi 


związkami zawodowymi są syndykaty faszy- 
stowskie i tylko z niemi przemysłowcy mają 
zawierać umowy zbiorowe. 

Układ ten wywołał wówczas interwencję po 
lemiczną organu watykańskiego „Osservatore 
Romano", który wystąpił w obronie „białych“ 
katolickich związków, i dosadne krytyki rów- 
nież w Międzynarodowem Biurze Pracy w 
Genewie, wymierzone przeciwko  faszystow- 
skiemu monopolowi zawodowemu. Przewodł 
nią tendencją faszystowskiego syndykalizmu 
ma być porzucenie terenu walki klasowej i 
trwała zgoda między pracą i kapitałem. 

Faszyzm sprowadził proletarjat włoski na 
teren narodowy — oznajmił przed kilku dnia 
mi w parlamencie, Roberto Farinacci, gdy | 
rozważono rządowy projekt tzw. zjednoczenia 
zawodowego. (unita sindacale). 

Socjalizm miał tylko jedną troskę wobec 
proletarjatu — wtórował generalnemu sekre- 
tarzowi partji rządzącej, poseł Rossoni, daw- 
ny anarchista, a obecny przywódca faszysto- 
wskiego ruchu syndykalistycznego pod- 
wyższyć o grosz płacę i zmniejszyć o godzinę 
czas pracy, Porzucono  Mazziniego, by pójść 
w ślady Żyda Marksa, a następnie zdążać za 
Żydem (!!) Leninem -— wołał Rossoni w sza- 
rej auli Monte Citoria. Zawsze, niestety, sku 
teczny „straszak żydowski. | 

Do zasadniczej jednak rozprawy z teorją | 
walki klasowej autora „Kapitału” przystąpił | 
jednak sam Mussolini, który w długiem prze | 
mówieniu wykładał główne tendencje nowej 
faszystowskiej ordynacji zawodowej. 

Mussolini wskazał, że naczelną wykładnią 
syndykalizmu faszystowskiego jest kolabora- 
cjonizm, który musi bezwzględnie mieć miej- 
sce, gdy chodzi o produkcję bogactwa narodo 
wego, o wzmożenie jej, a może przestać wów- 


czas, gdy przystępuje się do podziału bogactw |] 
chociaż wtedy też jest czynnikiem pożąda- | 
p. SE REMA || 


nym. 
Premjer faszystowski bronił zasady obowią 
zkowego arbitrażu w przemyśle 


| 


i w rolni- j 


Premier jugosłowiański 


W ostatnich dniach obchodził Pasicz, premjer kró- 
lestwa SHS., którego portret wyżej podajemy, S0-tą 
rocznicę Urodzim 
WEREWEE 5 IREBUE e —  __NIK KOWNA 
ctwie, dzięki której spodziewa się bezwzględ= 
nego unikania strejków. Bardzo ciekawem i 
charakterystycznem dla całej mentalności 
Mussoliniego jest uzasadnienie, jakie przyto- 
czył on dla zadania decydującego ciosu teorjił 
klasowej Marksa, przynajmniej na gruncie 
włoskim, „Uważam, że naród włoski jest w] 
stanie stałej wojny. Jak w czasie wojny nie 
były dopuszczalne zatargi w fabrykach i ciała 
arbitrażowe je łagodziły, tak również i obec- 
nie musimy zdążać do realizacji największej 
wydajności bogactwa narodowego Albowiesą 
następne pięć, czy dziesięć lat rozstrzygać bę 

dą o losach naszego narodu". 

Czy jednak próby całkowitego rozbicia da4 
wnego ruchu zawodowego i skupienia go w. 
ramach syndykatów faszystowskich skutecz 
nie przyczynią się do tej „reaiizacji najwięk- 
szej wydajności bogactwa narodowego" — wyj 
każe niechybnie dalszy rozwój wypadków społ 
leczno-politycznych we Włoszech. É, 


č Pow — -— 


BZ L. CITRON 


GALERJA PRZECHRZTOW 


Uczzer (Konstantin Aleksandrowicz) 
24) szapiro 


ı Tego rodzaju zachowanie się musiało zwracać na 
MŃebie uwagę i z tego powodu Szapiro od Swej żony 
piejednokrotnie dużo wycierpiał Żona odgrażała mu 
się, Że go zadenuncjuje przed konSsystorzem, m ta 
groźba skłoniła Szapirę fło przedsięwzięcia pewnych 
środków ostrożności. Mimo ostrożności obcował je- 
dnak wyłącznie w towarzystwie Żydów i ciągle tyłko 
jedną był pochłonięty myślą, w jaki sposób może 
użyć swego bogactwa i stanowiska nadwornego fo- 
tograła na korzyść Żydów. Klientami jego byli mię- 
dzy innymi najwyżsi biurokraci, urzędnicy najróżno- 
rodniejszych departamentów po ministerjąch i od 
mich Szapiro zwykle się dowiadywał, co w tych sfe- 
rach planuje się przeciwko Żydom, Tam, gdzie przy- 
puszczał, żo słowo jego może pomóc, Stał na straży, 
, dokładając wszelkich starań. by Żydów uchronić 
Od niebezpieczeństwa tam zaś, gdzie sam niczego 
nie mógł zdziałać, szukał tak długo, aż znalazł drogę 
do tych czynników, w których ręku Spoczywało ży- 
dowskie bezpieczeństwo. 

Jednym ze Środków, do których Szapiro zwykł 
się był uciekać, by nawiązać siosunki z biurokra- 
cja. które mu były potrzebne ze względu na pewne 
jakieś żydowskie sprawy był — preferans. Szapiro 
odwiedzał z początku najwytworniejsze petersbur- 
skie kluby karciane, gdzie przychodzą najwyżsi do- 
stojnicy państwowi. Grał z nimi w preferansa i nau- 
myślne przegrywał większe kwoty, a podczas rozmo- 
wy, którą zawsze naprowadzał na tory tej lub owej 
Żydowskiej sprawy, żądał od swych partiarów czyn 


nej pomocy. Zwykle rozmowa ta kończyła się przy 
bufecie, gdzie Szapiro znowu wydał większą sumę 
i w ten sposób zyskiwał Szapiro Sobie ludzi, 

Nieraz naprzykład się zdarzało, że do najwyższej 
instancji spraw cenzury wpłynęło jakieś oskarżenie 
przeciwko hebrajskiej gazecie, a redaktorowi tejże 
gazety wielkie groziło miebezpieczeństwo. W takich 
to wypadkach Szapiro Szukał sposobności, by się za- 
znajomić z dyrektorem odnośnego departamentu i za- 
siadał z nim do preferansa. Przegrywał kilkaset ru- 
bli a ta kwota była niejako wykupem dla tej gazety, 
która najspokojniej wychodziła dalej. 


5. 


Trzeba przyznać, że Szapiro pod tym względem 
tyle dobrego Zdziałał, że ludzie naprawdę zapominali 
kim jest i uważali go za najprawdziwszego Żyda. 
Prowincja nie wiedziała. że Szapiro jest wychrztą; 
tam wiedziano lyłko, że Szapiro jest wielkim hebraj- 
skim lirykiem. Szapiro jednak sam jeszcze ciągle 
wątpił, czy dopiął celu, hy usunąć Żelazną Zaporę, 
jaka zaistniała z chwilą jego chrztu między nim a 
żydostwem. Ciągle mu się zdawało, źe w stosunkach 
Żydów do niego tkwi jeszcze dużo podejrzliwości, 
co nieraz wywoływało w nim uCzucie wielkiej gory- 
czy, Zgorzkniały i zły na Żydów i siebie błądził po 
ulicach, Uczucie to sputęgowało się w nim, gdy na 
ulicy żydowskiej wzmacniały się i pogłębialy prądy, 
dażące do odrodzenia Narodowego. Gorące artykuły 
w gazetach i płomienne przemowy przeciwko żydow- 
skim renegatom i zdrajecom wzburzyły go głęboko. 
Wamówił w Siebie, że ta cała agitacja jest skierowani 
przeciwko ludziom takim jak on, a sama ta Myśl 


Mierzami żydowsko- narodowej myśli. Wczytująć 
się w ich artykuły, miał Szapiro wrażenie, że chcą: 
mu w ten sposób dać do poznania, że dia niego nia 
ma Miejsca w Czysto narodowym obozie żydowskim. 
Qburzało go to bardzo i wzbudzało w nim nięchęć 
do tych — jak ich nazywał — Świeżo upieczonych 
nacjonalistów. Nie mógł wreszcie milczeć i wystąpił: 
w hebrajskiej prasie z namiętną polemiką przeciwkyę: 
przedstawicielom nowych, jak ich nazywał nacjonal= 
słów. W polemice przekroczył jednak zwykłe grani- 
ce swobodnej dyskusji, przechodząc ma pole osob 
siych insynuacji, CO na hebrajskim Czytelniku prays 
kre wywarło wrażenie. Wystąpienie Szapiry mię pos 
zostało bez odpowiedzi ze strony zaatakowanych pó 
sarzy. W delikatnej formie dawano mu do poznania, 
że kto jak kto. ale chyba nie on ma to moralne pra< 
Wo zabierania głosu w Czysto żydowskiej sprawieną 
Dolało to oliwy do ognia. Szapiro z wielkiego zdes 
ńnerwowamia zatracił wszelkie poczucie swej wat« 
tości i nie zdawając sobie wprost sprawy z tego, CQ 
Czyni uważał. że postępuje słusznie, jeśli wzbudza 
podejrzliwość tam, gdzie potrzeba przeciwko działa- 
czom z „Chowewe- Śjonu. Z powodu Szejpiry Cały 
ruch narażony był na wielkie niebezpieczeństwo í 
lyfko z wielkim trudem udało Się uratować go. 
Ale nie dlugo trwało, a okazało sie, że Ci „nowi 
nacjonaliści", przeciwko którym Szapiro tak energi 
cznie walczył mieli przecież wpływ, może Podśwła- 
domie, na niego i jego muzę. W poezjach, które 
Szapiro potem pisał, brzmiały już całkiem inna 


nuty. On sam nazwał je nutami gniewu i zemsty, w 


rzeczywistości są to echa smutku i tesknoły Sznutka 
z powodu ciemnej teraźniejszości i uc"akiego gołusu, 


wywoływała w nim piekielny ogień. Szczególnie po- | a tęsknoty za Świeliuna przyszłością nie w oDczy 


dniecali go nicklórzy znani działacze, z „Chowewe- | 


Sjonu“, którzy w Owym Czasie byli głównymi szer- 


enie, tylko na Własnej ziemi w Erez- Izrael. 
Szapiro stał się gorącym wyznawcą Chowawe 


„NOWY DZIENNIK", czwariek 24 grudnia 


Pozdrowienia z Palestyny 


Zamiast sprawozdania ze zgromadzenia pp. Rabinowicza i Szurera. 


(r) Stanęli na trybunie przedstawiciele 
itwóch odrębnych i niejednokrotnie zwalcza- 
jacych się kierunków — chasyd rabina z Ja- 
błonny i robolnik z Nahalalu — i opowiadali 
o Palestynie, I rzecz dziwna, a u nas w golusie 
niezwykła i niezrozumiała. Chasyd nie zarzu 
cał robotnikowi-socjaliście odstępstwa od wia 
ry swych ojców, a robotnik nie wymyślał cha 
sydowi od reakcji, obskurautyzmu i goluso- 
wości, W pełnej trudów, bólu i cierpień pra- 
ey na własnej ziemi odnalazły się i zrozumia 
iły te dwa krańce i stworzyły wspólne harmo- 
nijne życie, oparte na zdrowych zasadach, 
Dzieliły ich pojęcia, dzielił sposób życa i Śro 
ickłowisko, wśród którego wyrośli, lecz wspól- 
ma im była tęsknota za nowem, innem, niż 
(w golusie życiem, wspólne dążenie przyłoże- 
nia cegiełki do tej wielkiej budowy, jaką ży 
|dostwo w Palestynie podejmuje i wspólne na- 
|dewszystko uczucie religijne. Różny wyraz 
znalazło to uczucie u chasyda i robotnika. 

U pierwszego wyrazem tego uczucia była re 
alizacja tęsknoty za Palestyną, u drugiego za 
wzięta, wytrwała i ciągła mimo  tysiącznych 
przeszkód praca na ugorach palestyńskich. 
Było i jest w tej pracy dużo religijności, bo 
r religja zdolna jest wytworzyć tak silne 

£ potężne umiłowanie ciężkiej i niejednokrot- 
mie riewdzięcznej pacy. Opowiada p. Szurer: 
„Nieraz w wigiłję świat żydowskich, w noc 
kolnidrową, kiedy myśl biegła do domu rodzi 
ców, zamieszkałych w golusie, budziła się w 
duszy tęsknota za żydowskim domem rodzin 
mym, za ludem żydowskim, za wszystkiemi je 
go zaletami i wadami. A równocześnie z tęskno 
tą powstawało i uczucie strasznej rezygnacji i 
rozpaczy. Byliśmy bowiem przednią strażą na 
rodu żydowskiego, I za nami miał PY ca 


ły naród, a pozostaliśmy samołni, rozrzuceni 
po wszystkich, najbardziej niebezpiecznych 
zakatkach Palestyny”. 

A naród? Naród obchodził uroczyście wszel- 
kie rocznice wypadków narodowych, rado- 
wał się z nadania deklaracji i ze łow dyplo 
matów państw obcych, nie wiedząc, że tylko 
wówczas deklaracje i słowa będą mialy istot- 
ne znaczenie, jeśli je wypełni mrówcza, żmu- 
dna praca. która jedynie może stworzyć czyn. 
Lecz nadszedł dzień, w którym smutek chalu 
ców przeminął. Niedaleko Emek Izrael rozbi 
li swe namioty niedawni handlarze i pośred 
nicy z golusu, chasydzi rabina z Jabłonny. 
I robotnicy — chalucim w Palestynie zrozu- 
mieli, że ruszył za przednią strażą obóz żydo 
stwa. Wiodła tych chasydów do Palestyny 
nie tylko wiara ojców naszych, lecz także 
chęć przemiany dotychczasowego życia į stwo 
rzenią nowych, zdrowych warunków narodo- 
wego bytu“. e 

I rozpoczęło się nowe życie w Palestynie. 
„Nachlat Jaakow* i „Nahalal“ uzupełniały 
się wzajemnie. Chalucim wskazywali chasy- 
dom drogę ku realizacji ideałów  sprawiedli. 
wości społecznej, a chasydzi przywrócili cha- 
lucom umiłowanie narodowej tradycji żydow 
skiej. Ci, którzy zwiedzili Palestynę, powiada 
ja, że tworzy się tam nowy naród żydowski. 
Zaprawdę, niema w tem przesady. W Erec I- 
zrael tworzy się nowe życie żydowskie na naj 
piękniejszych zasadach ducha żydostwa zbu- 
dowane. „Nahalal“ i „Nachlat Jaakow* sa te- 
go dowodem, 

Za serdeczne pozdrowienia z Palestyny, któ- 
re nam oddali dwaj przedstawiciele tych róż- 
nych, a tak bliskich sobie osiedli należą im się 
ię G dzięki, 


(roczystaść złodenia tztagóarów iydewskith w Jerozolimie 


Jerozolima, Dnia 17 bm. przybył do Jero- 
zołimy sztandary 40. -bataljonu strzelców kró- 
lłewskich, w którym — jak wiadomo — wal- 
czyli żałnierze żydowscy po stronie Anglji 
podczas wojny światowej. Na dworcu kolejo- 
wym zebrali się żołnierze żydowscy, którzy 
iw tym ceilu przybyli z całego kraju do Jerozo- 
limy. Wśród uroczystej procesji zaniesiono 

do wielkiej synagogi w Starem Mie- 
ście. Wielkie tłumy publiczności towarzyszyły 
pochodowi w radosnym i podniostym nastro- 
ju, Porządek nie został zakłócony. 

W ceremonji złożenia sztandarów w Wiel- 
kiej Synagodze brał udział Wysoki Komisarz 
Palestyny lord Plumer, biskup angielski w 
Jerozolimie, Dr Rennie Mac Innes, kanonik 


sjonizmu, ale nie tyłko w teorji. Postanowił zlikwi- 
dować Swoje przedsiębiorstwo i wyjechać do Pale- 
wiyny, by tam z powrotem Stać się Żydem Zaczął 
już robic przygotowania do tego kroku, gdy w r. 
1590 nagle umarł, 

W ostatnim roku życia ogarnęła Szapirę chęć uj- 
czenia swego rodzianego miasta. Rodzice jego da- 
Wio już umarli, alle zastał jeszcze w Grodnie jedne- 
go ze swych dawnych nauczycieli, który mu posłu- 
$ył jako temat do poematu „dwie bzy“. Mełamed 
v + mu się na szyję, Serdecznie go Całował i rze 
wnie przytem płakał. Gdy Gilelewicz się go spytał: 
„Jak to jest możliwem? Wszak jesteście podobni do 
popa, a w twarz złego nie wolno spoglądać?“ Odpo- 
MMiedział na to Szapiro: .Ja sam się bardzo temu 
Gziwiłem*. Na zakończenie chciałbym podać jeden 
szczegół, który jest bardzo charakterystyczną ikustra 
leją stosunków dwóch największych i najlepszych pi- 
@arzy rosyjskich do Szapiry. 

Wspomniany Glelewicz opowiada w swych wspo- 

_ Mmieniąch o Szapirze następujący fakt: 
| „Zaamy pisarz hebrajski Jehuki pisał mi onegdaj 
í w Rócie; Znacie przecież Tołstoja, owego Tołstoja, 
jolego głęboką miłością ku całej Ludzkości. 
— korona Człowieczeństwa! A Tołstoj ma 
porcję przyjaciela: noc uczonego Strachowa. 
w śmie , . Mir.“ w lipcowym zeszycie 
sig a e między Toistojem a 


katedry św. Jerzego, Dr Dauby, wszyscy wyż- 
si urzędnicy cywilni ji wojskowi, oraz wszyscy 
konsulowie zagraniczni. Miasto Jerozolimę re 
prezentował burmistrz Raghet Bej Nashashi- 
bi. Naczelny rabin Kuk wygłosił kazanie, w 
którem podniósł znaczenie uroczystości. Od- 
śpiewaniem psalmów zakończyła się uroczy- 
stość. 

Przed przybyciem do Jerozolimy były sztan 
dary przedmiotem wielkich manifestacyj w 
Tel-Awiwie. 

Egzekutywa arabska wysłała na ręce lorda 
Plumera protest przeciw uroczystości przenie 
sienie sztandaru żydowskiego z Londynu do 
Jerozolimy, atoli lord Plumer mimo to brał 
osobiście udział w OPO 


Strachowem. W liście Strachowa do Tołstoja z 11. 
marca 1879 znajdujemy wzmiankę, że Szapiro przy- 
szedł do niego z prośbą, by Strachow wstawił się 
za nim u Tołstoja. Chodziło o to, by Tołstoj zezwolił 
się fotogratować razem ze żoną i dziećmi dła kolekcji 
rosyjskich pisarzy, które on Szapiro wydaje. Szapi- 
ro przyszedł do Strachowa z rekomendacją prof. 
Kartowicza, który o Szapirze wyraża się bardzo po- 
chlebnie. 

Strachow pisze: „Mistrzem jest zdaje się, bardzo 
wielkim, ale pozatem jest zdaje się, chociaż wygląda 
na Żyda (jest naprawdę Żydem) całkiem statecznym 
i porządnym człowiekiem". Tołstoj nazywa Szapirę 
w swym liście także „Żydem“. PrzeczytaWszy te sło- 
wa, powiada Jehalel, aż zadrżałem, widząc jak sła- 
wni į znakomici humaniści wyrażają się w ten spo- 
sób*) o Żydach między sobą. A Szrachow nawet pod- 
kreśla, że Szapiro, Chociaż jest Żydem, jest jednak 
porządnym człowiekiem. W tej chwili miałem uczu- 
cie pewnej Satysfakcji, Że to się odnosi do wychrzty 
Szapiro, chociaż ze wszystkich renegatów był jeszcze 
najlepszym". 

Fakt ten podajemy bez komentarzy. Komentarze 
zbyteczne... 


*) Słowo „Żyd“ w odróbuienfu od „jewrej' Zawiera 
w sobie dużo obelżywych cech, 


NA MARGINESIE. 
Be procesie 


Chwała Panu na wysokościach, że proces 
Steigera wreszcie się skończył, Powiadama 
„wreszcie“, bo zachodziłą istotnie obawa, żę 
proces potrwa jeszcze kilka lub kilkanaście 
lat. Każdy świadek pociągnął za sobą 7 natua 
ry izeczy kilku nowych świadków : tal 
w nieskończoność. Nie wiem. dlaczego nie do4 
puszczono rodziców i brata Oiszańskiego. Ala 
— z drugiej strony — gdyby ich dopuszczonog 
powclaliby swoich dalszych krewnych i sąsia 
dów. Jedno mogłoby tylko — prócz wyroku — 
uciąć łeb procesowi: przyznanie się Steigera 
do winy. Lecz w tem tkwił właśnie sęk: =a 
Steiger nie był winav.. 

Skończył się tedy tes jedyny w swoim roe 
dzaju proces i przez jakiś czas będzie trzebu 
jeszcze oczyszczać mo nim atmosferę. 

W pierwszym rzędzie nadmienić muszę, ża 
nietylko pisma antysemickie, ale także postę4 
powe i liberalne, a nawet żydowskie nagrze4 
szyły niemało na konto Steigera. Zwłaszcza 
gazety z Królestwa nie mogły się dość nahasać 
na koniku chorobliwej wprost gonitwy za sen 
sacją. Nie chcę sięgać w przeszłość, ale stano4 
wczo napiętnować muszę żakowski wybryk 
łódzkiej „Republiki“, która — opierając się na 
jakichś mętnych i oczywiście fałszywych plou 
tkach — ogłosiła nazwiska sędziów  przysią4 
głych, którzy głosowali za i przec'w uznaniu 
Steigera winnym. Trzeba sporej dozy bezkrya 
tyczności, aby tak dalece dać się porywać naa 
miętności produkowania „bomb“ dziennikara 
skich. Są na świecic dziennikarze, którzy dla 
sensacji sprzedaliby własnego ojca i zabili wła 
sna matkę. 

Triumfatorką proczsu pezostala jednak Pa. 
stenubówna! Kolega z „Wesołego kącika“ ma 
wprawdzię rację, twierdząc, że ujawnienie wia 
ku jest dla kobiety, i to nadomiar artystki 
balecwej, wydarzeniem możliwie najfatnieja 
szem. To prawda. Ale, poza tem jednem niea 
Szczęściem, stał się proces Steigera dla Pastera 
nakćwny zaiste wielkim losem na loterji ży4 
ciewej. Cóż od życia mogła jeszcze wyczeki. 
wać s!arzejąca się i 'łość drugorzędna artysta 
ka baietowa? A oto nagl: noszą ją na ramios 
nach (no trudno, już nie „na rekach...) 4 
wataja: „Niech żyj: Łukomski Kajdan, Pa+ 
sternal ówna i Mussolini!!* 

Qsrka, którą nie mogła stać się gwiazdą I 
teliaterką baletu, stała się nagle bohaterką 
narodową! We Włoszech Mussolini a w Pol. 
see -= Pasternaków.:2... 

Steiger odpoczywa zaś w jakiejś miejszowom 
ś:i klimatycznej i udziela dziennikarzom wy: 
wiaćów, Wierzajcie ini, cie on temu jest wi. 
nier, tylko dziennika:ze. Nagabują go. dręczą 
go r ytaniami, więc anówi, Gdyby był bardziej 
doświadczony i wiedział, jak należy posiępo- 
wać z wywiadowca ni ósmej potęgi, mówiłby 
zneczrie mniej. Kurjerek ma swoja drogą pos 
niekąć rację, zarzucając Śłeigerowi, że w wya 
wiadzie z „Neue Freie Presse“ nie powinien 
byt wypominać radcy F:ankemu stronniczo« 
ści przy wygłaszaniu resume. Nie dlatego, ja. 
koby to była nieprawda. Skonstatował io wy, 
rażnie „Robotnik”. Ale dialego, że on. Steigen 
nie powinien może tego po wyroku Dy 
My, 2 naszej strony, nie twierdzimy nigdy, ża 
Steiger jest mądry. Twierdzimy tyłko, że jes 
— niewinny. Pepin. 
m my IEEE zycze w ZERO WO WWO 


Z org. Tarbut 
Komitet Rejonowy org. hebr. „Tarbut” Eo 
mumiku je: 
Celem zorganizowania pracy na prowincji 
odwiedzi p. L. Chazan następujące miejscowo» 
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ANTONI WIECZORKIEWICZ, 


. 


„NOWY DZIENNIK”, czwartek 24 grudnia 


Wystawa Palestyńska 


W ostatnim numerze warszawskiego 
„Głosu Prawdy* znajdujemy następujący 
artykul p. Antoniego Wieczorkiewicza, z 
którego słów przebija żywsze i sympaty- 
czniejsze Zainteresowanie części społeczen- 
stwa polskiego dla budującej się żydow- 
skiej siedziby anrodowej w Palestynie. — 
Red. 

Nie pamiętam, który to z publicystów na- 
pisał kiedyś, że gdy naród jakiś umiera, ra- 
zem z nim umiera jego terytor jum. Możnaby, 
sądzę, powiedzieć, że z odrodzeniem narodu, 
odradza się i jego terytorjum i że odbudowa 
tego teryiorjum staje się koniecznym warun 
kiem odrodzenia narodu. Pograżona w długim 
łetargu przez cały tragiczny okres diaspory 
Erec Israel staje się dzisiaj dla narodu żydow 
skiego naprawdę sztandarem, hasłem, które z 
mistycznej tęsknoty przekuwa się dziś w real 
ny czyn, w rzetelny wysiłek narodu. Mgliste, 
ekstatyczne pragnienia przyoblekają się w 
szatę rzeczywistości, nadzieje realizują się po 
woli w uciążliwym, codziennym trudzie, stwa 
rzającym na owej, wymarzonej w tęsknocie 
Żydów całego świata, ziemi, nowe warunki 
należytego wyzyskania sił narodu, co w szar- 
ganinie wiecznej tułaczki niósł za sobą tragi 
czne przekleństwo niechęci, a nawet nienawi 
éci ku sobie, co odpychany przez własny fana 
tyzm i krótkowzroczność gospodarzy w mrocz 
mą otchłań ciasnych i brudnych zaułków ghet 
ta, likwidował sobie z nawiązką ból swój 1 
poniewierkę. 

Sjonizm-Palestyna nigdzie może większego 
nie powinny znaleść zrozumienia, jak właś- 
nie u nas, choćby przez tradycję tragiczną na 
szych emigracyj i, co realniejsze i bardziej a 
ktualne, przez silny wpływ, jaki wywierają 
na ewentualne złagodzenie skomplikowanej Í 
zadrażnionej niezmiernie w Polsce kwestji ży 
dowskiej. 

To też zapoznanie się należyte z zagadnie- 
niem siedziby narodowej Żydów w Palesty 
mie, ma niewatpliwie niezmiernie ważne zna- 
czenie zarówno dła nas, jak i dla Żydów na- 
szych, którzy przecież stanowią główny zrąb 
imigracji palestyńskiej.. 

Ruchoma wystawa palestyńska, kłóra po 
pobycie w Wiedniu w okresie kongresu sjoni 
stycznego zjechała do Warszawy i rozrzucila 
się w ciasnych hotelowych pokoikach przy u 
licy Bielańskiej, ma nam zobrazować to, czem 
(jest Palestyna dzisiejsza, ma uwidocznić wy- 
siłek, który w rozbudowę tego kraju w ostat 
nich kilku latach włożono. Bo chociaż zaląż- 
ki żydowskiej kolonizacji Palestyny sięgają 
(już prawie pół wieku wstecz, kolonizacja ta 
jednak dopiero od roku 1920 nabiera szer- 
szych podstaw i poza niewieloma wyjątkami 
to, co pokazano nam na wystawie, jest pracą 
ostatniego pięciolecia. 

My, oczywiście, patrzymy na ten rezultat in 
nym wzrokiem, niż Żydieninzjasta, sjonista, 
któryby w tych poczynaniach widzieć już mo 


Z teatru im. J. Słowackiego 


„TRÓJKA HULTAJSKA*, krotochwila z muzyką 
í śpiewami w 6 obrazach z prologiem i epilogicin 
I. Nestroyda, Reżyser A. Piekarski, 


Kraków dziś Śpiewa. Teatr na Rajskiej śpiewa 
Tylko dla dorosłych, Bagatela śpiewa Śluby Dębnic- 
kie i Krowoderskich Zuchów a teatr Słowackiego 
iTrójkę hultajską. Śpiewający wstęp do niewesoło 
nanazie zapowiadającego się karnawału. 

Zwdaszcza, że Śpiewka dobra, że humor. choć sta- 
Ty nienajgorsży. Z humorem to tak jak z prawdzi- 
wem dobrem winem. Stare dobre wino nie kwaśnieje, 
dobry humor też ani nie kwaśnieje ani nie pleŚnieje. 
Zastrzeżenie — dobry! 

Nestroy, wiedeński aklor, dyrektor teatru i literat 
z pierwszej połowy 19 w. twórca wesołej niewymu- 
Szonej komedji (Possen) bez Cienia ironji i hez zgry- 
źliwości daje czyslo nemiecki obrazek, pelen wpra- 
wdzie nieprawdopodobauych, ale naiwnie zabawnych 
momentów, które widza nie nużą, przeciwnie prze- 
noszą W świat beztroski, w Świat gdzie Całe buty 
4 cała odzież jest absurdam — zato Wein, Weib und 


| 


że pragnął moc i potęsę ckonomiczną, wielką 
kulturalną ekspansję nowego ośrodka narodo 
wego życia żydowskiego. Przyznać jednak | 
trzeba, że organizatorzy wystawy nie starają 
się wywoływać złudnych sugestyj. Chodzi im | 
i to jest najsłusznicjsze stanowisko, o wyka- 
zanie stosunkowe,j wartości wyników w 
uwzględnieniu krótkiego okresu czasu į trud- 
ności, jakie spotykają pracę nad odbudową 
Palestyny. W efektownej wyinowie fotogra- 
fji: gromadki ludzi na piaszczystych wyd- | 
mach — pierwszych założycieli jednego z naj 
ruchliwszych i starszych już ośrodków kolo- 
nizacji żydowskiej, chluby sjonizmu, Tel-A- | 
wiwu, z widokami tego dziś  kilkudzicsięcio- | 


tysiącznego miasta jesl jednak prawdziwa 
miara pracy, ! 
Pierwszym punktem wystawy jest umic- | 


szczona w pokoju nr. I, kawiarnia arabska, | 
„by odwiedzający wystawę odnieśli całkowiile ; 
wrażenie uroku Wschodu“, — jak objaśnia ka 
talog. To jest bodaj najbardziej nieszczęśliwy | 
moment wystawy. Bo ten ciasny pokoik... ro 
h: wrażenie nieprzyjemne, nie mające nic 
wspólnego z nastrojami Wschodu. Następne 
już jednak pokoje pozwalają się otrząść z lego 
niemiłego wrażenia. Mieszczą one sztukę sto- 
sowaną. W starannie wykonanych  batikach, 
dywanach, haftach znać kierunek umiejętnie 
modernizujący motywy wschodnie, wpływ za 
pewne kobiecej szkoły sztuki stosowanej w 
Jaffie. Zrzeszenie artystów i rzemieślników 
„Becalel“, nazwą nawiązujące do tradycji na 
zwiska artysty, pracującego przy świątyni Sa 
lomona, wystawia znane zresztą w Warsza- 
wie wyroby ze srebra, kości sloniowej, meta 
lo-płastykę, ceramikę (wyrabiana od roku da- 
piero) itd. Te 
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różnych „turystów“, którzy 


dwa skromne pokoiki wykazu- | 


Str. 3 


ja warunki rozwoju palestyńskiego przemy= 
słu artystycznego. Zetknięcie się imigranta Z 
nowemi warunkami, ze Wschodem, może wy 
tworzyć sztukę nawskróś oryginalną i cieka- 
wą, byleby nie uległa ona za bardzo gustom 
są w znacznej 
mierze dla niej rynkiem zbytu. 

Owoce i przetwory owocowe: pomarańcze, 
oliwki, przemysł winny, oliwa — stanowią 
podstawę eksporiu paleslyńskiego. Na tę 
część wystawy specjalną zwrócono uwagę. JE 
dnak nie zaniedbano wykazania starań o SAe 
imowystarczalność Palestyny w możliwie naj- 
szerszych granicach. Próby  aklimatyzacyjne 
zarówno płodów ziemnych, jak i inwentarza 
żywego, a również intensywne starania żalea 
sienia kraju, wykazują, że wysiłki są powa- 
żne i owocne. 

Przemysł równieź dba  przedewszystkiem 
o rynek wewnętrzny (garbarnie, cementowe 
nie, przemysł tekstylny). Zwłaszcza przemysł 
budowlany ma znaczenie wobec dużego rue 
chu budowlanego. Projekty miast i osiedłf 
arch. Kalfmanna, uwzglęniające teren į chara 
kter, są dowodem, że na tem polu konsoliduje 
się akcja dobrze przemyślana. 

Cały szereg map, zestawień i schematów, 
obrazujących życie gospodarcze i kulturalno= 
oświatowe dzisiejszej Palestyny, ułatwia orjen 
tację. 

Przeznaczono również nieco miejsca na te 
produkty polskiego przemysłu, które mogłye 
by być importowane do Palestyny. 

. Ld b 


Publiczność żydowska odnosi się do wysta+ 
wy entuzjastycznie. Jeden z celów wystawy, 
osiągnęli jej organizatorzy. Ale osiągnęli į cel 
drugi — poinformowali publiczność polską o 
tem, co się robi w Palestynie dzisiejszej, ja- 
kie rezuliaty wydaje żydowska kolonizacja, 
Zrobili dobrze, gdyż sprawa kolonizacji i im 
gracji żydowskiej do Palestyny mie jest i nie 
może być społeczeństwu polskiemu obojętna. 
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Gesang stanowi jądro mądrości Życiowej. Typowy- 
mi przedstawicielami tych szczytnych haseł jest hul- 
ijska trójka Wandergeselłen, którzy ciągną zwycza- 
jem niemieckim od Hansa Sachsa począwszy z mia- 
sta do miasta wbijają gwoździe w słupy miejskie, 
nie omijają żadnej gospody i nie zawstydzają ża- 
dnych dziewczęcych usteczek, hauslami pijąc sło- 
dycz pocałunków. 

A że tu W krotochwili Nestroy wygrywa jeszcze 
walkę Fortuny z Amorozą, rzecz jasna na korzyść 
ostatniej — jest logicznym wynikiem całoksziałiu te- 
go cudmego wolnego od trosk życia wędrownej cze- 
ladzi. To ©0Ś, Co jest niby walką o duszę, Mephisia 
z Bogiem — jest tu wałką między miłością a For- 
tuna 

A miłość jest: przecież na to, by zwyciężała — 
zwłaszcza w epoce Biedermaierowskiej 

Sztuka, która zapewne jeszcze błp. prabab:a moja 
(o ile chodziła do teatru) się zachwycała — ubawiła 
dziś i prawnuka. Żywa — Śpiewna, zabawna — i ko- 
chana jak ta ,trzęsionka* imci pana Marcina Szydeł- 
ki, artysty Szewskiego kunsztu. Grana była w żywem 
miłem, tempie, z uminrem i umiejętnościa, zwłaszcza 
rolo Szvydełki w wykonaniu p. Znicza. Sekundował 


s 000-401 KB 


| a 


aczy chmur w Nowym Jorku 


dzielnie Igiełka — Turski, oraz Wiórka —Burmatv= 
wicz który, jakkolwiek miłością chronicznie obcią» 
żony — mógł dać postać jeszcze żywszą. Inne role 
są tylko epizodyczne -— wszystkie jednak dobrze 
oddane. Sceny zbiorowe — tańce, Śpiewki udatne ( 
miłe. Dekoracje na ogół sympatyczne — mialbys 
jednak co do nich nieco zastrzeżeń, głównie w Kit: 
runku zmodernizowania epoki Alt- Wien - co się nie- 
zawsze jednak udało. Najlepiej jeszcze wypadła o- 
berża i obraz ostatni w cu, f 
Podkreślić należy, że publiczność bardzo miło pray 
jeła tę „nowość“ i opuściła teatr w dobrym humo- 
rze, w z. I, Flelschmen, 
TE 


Zydowskie anesdoty 


Niedawno wyszedł w Pradze „Prager 

Jiidischer Almanach auf das Jahr 5686", 

gdzie Jerzy Langer poświęca humorowi 

żydowskiemu artykuł, z którego oto kiika 
wyjątków: 

Mojżesz Mendelsohn, który co się tyczy piękna 

zewnętrznego, był dalekim od mierności, miał je- 

dnak, dzięki swej Sławie uczonego, dostać bardzo 


* 
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PRZEGLAD GOSPODARCZY. 


Polityka Banku Polskiego 


:Sysiem podatkowo.celny f knadytowo-pie- 
paężny nadają wszystkim jednostkom gospo- 
pewnego kraju jednolitą fizjognomję 
fi tworzą z nich pewną całość gospodarczą. 
iBząd dąży swą polityką podatkowo-celną do 
iprzeprowadzeria i urzeczywistnienia pew- 
mych z góry określonych cełów. Do osiągnię- 
Gia tych celów niezbędny jest bank emisyjny, 
Którego polityka stanowi ważny dział w poli 
tyce ogólno-gospodarczej. 
| Bank emisyjny czuwa nad obiegiem pienię 
rym kraju, reguluje działalność kredytową 
banków oraz utrzymuje stałość kursu walu- 
b. Znaczy to, że stwarza takie warunki, aby 
iwarżość zagranicznych jednostek pieniężnych, 
mwyrażona w jednostkach krajowych, nie ule- 
gla znacznym: wahaniom. 

Czy sprostałą polityka Banku Polskiego 
tym zadaniom? Zanim na to pytanie odpowie 
my, należy omówić powstanie Banku Polskie 
en, Jak wszy stko inne za czasów p. Grabskie 
© tak i powołanie do życia Banku Polskie- 
(go odbyło się w tempie iście kinematografi- 
jczmem. Na mocy $ 11 b artykułu 1 pełnomo- 
jenictw uchwałonych przez ciała ustawodaw- 

cze, powołano do życia Bank Polski, oparty 
ie na własnych siłach. Kapitał zakła- 
dowy Banku Polskiego ograniczono do 100 
imstj. złotych, to jest do połowy kapitału za- 
Rładowego Natonalbanku małej Austrji, jed 
mej pięćdziesiątej piątej części zapasu złota 


Banque de France, albo jednej setnej sześćdzie 


siątej części Federal Reserve Board. Akcje by- 
ty imienne. Za akcje Banku Polskiego musia 
mo płacić walutami zagranicznemi, tj. 19,50 
dolarów, ałbo złotem w sztabach lub 100 iran 
kami szwajcarskimi, mimo że nabywanie ob- 
ech walut było wówczas bardzo ostro zaka- 
zame. Termin zapisywania się na akcje był 
wyznaczony na 31 marca 1924 r. Rząd nie 
wierzył w wyczerpanie gotówkowe  społe- 
czeństwa i był przekonany, że nie tylko do 
Sł marca, ale nawet w przeciągu pierwszego | 
dnia subskrypcji będzie cały kapitał kilkakro 
tnie podpisany, I omylił się. Rząd chciał 
mieć w Banku wyłącznie kapitał krajowy, 
bo tylko wtedy mógł mieć wielki wpływ na 
í emisyjny. Nie chciał się wzorować na 

ych nowopowstałych, lub zreorganizowa- 
nych bankach emisyjnych, które nie opierały 
się wyłącznie na kapitale krajowym. Bank e- 
misyjny austrjacki zebrał kapitał akcyjny w 
drodze subskrypcji osób prywatnych w kraju 
Ë za granicą. Zreorganizowany Bank Rzeszy 
Niemieckiej posiada kapitał zakładowy, z któ 
Pego część była subskrybowana w kraju, a 
część za granicą. Niedawno przystąpił rząd 


EK  R2ĄEGEL Z OLOoOO|- | 


piękną dziewczynę Za żonę. Skoro jednak narzeczo- 
na, Stojąca tuż obok narzeczonego pod baldachimem 
ślubnym, usłyszała tradycyjne pytanie rabina, czy 
sgadza się poślubić narzeczonego, nie mogła już 
-— R nad tłumioną dojychczst odrazą i rze- 

kła: „Niel“ Wszyscy obecni przelękli się; tylko 
młody Mojżesz nie stracił przytomności umysłu, Za- 
€zął następujące opowiadanie: „Kiedym miał przyjść 
ma Swiat pokazał mi Pan Bóg moją przyszłą żonę. 
Była to nad wyraz brzydka kobieta, a na plecach 
miała potężny garb. Gdym ją zobaczył, zacząłem 
głukać i Tzekłem do Pana Boga: Panie! stwórz le- 
piej mmie tak brzydkim i mnie, daj ten garb, a moja 
Żona niech będzie piękną! Pan Bóg usłuchał mej 
prośby i tak przySzedłem na Świat brzydkim zamiast 
mojej żony”. Opowiadanie to tak wzruszyło piękną 
Qarzeczoną, że wyrzekła konieczne „tak“, poczem 
szczęśliwy związ:k Si został zawarty. 

a a 


Rab Naftali z Ropczyc miał bandzo wesołego 
Szzmesg. Pewnego razu zobaczył go rabi patrzące- 
go się długo ku niebu z miemem zamyśleniu. „Dla- 
€zego tak stoisz?“ zapytał go rabi. „Mam walkę z 
Bogiem". , Walkę z Bogiem? A o co?“ „Powiedzia- 


łem tak; Nasz rebe jest zdania, że u Boga 1000 lat 


89 jedną tylko chwilką; wobec tego — myślę so- 
Bie — 1000 dukatów są u Boga jednym  dukatem. 
IPrzeto prosiłem Boga: Panie! daj mi jednego du- 
ketal“ „A cóż ci Bóg odpowiedział?” „Powiedział: 
Bzekaj jedną chwilkę!” 


czecho-słowacki do stworzenia banku emisyj- 
nego, zabezpieczywszy sobie przedtem dla ban 
ku emisyjnego w Stanach Zjednoczonych po- 
życzkę 50 milj. dolarów, mimo że bogactwo 
kraju jest wielkie, że bilans handlowy i płat 
niczy jest od łat aktywny. Tylko my jedyni 
chcieliśmy się oprzeć na własnych siłach. Ro 
zumie się, że subskypeja szła ospale. Rząd wi- 
dział fiasko swoich poczynań i zaczął grożba 
mi zachęcać do subskrypcji. Przemysłowcom į 
grużono i faktycznie wykonano zamykanie 
kredytów w PKKP. Obszarnikom  doradzano 
nabywanie, o ile nie chcą się narazić na wy- | 
właszczenie. A gdy i to nie pomogło, bo każdy | 
był wyczerpany, umożliwiono nabywanie a- 
kcyj B. P. przez ulgi w spłacie na raty. Na- 
wet biedne rzesze urzędnicze, których dacho- | 
dy miesięczne nie wynosiły więcej, jak 200 
złotych, zmuszano do subskrybowania akcyj | 
B. P., potrącając im za jedna akcję 20 zł., mie 
sięcznie przez 6 miesięcy. Dzięki represjom 
p. Grabskiego nabyli urzędnicy około 22 pro 
cent wszystkich akcyj B. P. Gdy dnia 31 mar 
ca było zaledwie subskrybowanych 58 proc. 
akcyj, zdecydował się p. Grabski przyznać 
zrzeszeniu banków i przemysłowców 10 miejsc 
w Radzie Banku oraz 2 miejsca zastępców 
członków za 34 procent akcyj. Dla siebie za- 
trzymał rząd 8 procent wszystkich akcyj. Po 
nieważ ani zrzeszenie banków, ani przemy- 
słowców nie miało dość gotówki, by lokować 
je w akcjach B, P., zgodził się p. Grabski, 
by łombardowano wykupione akcje w PKKP, 
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a wykupiono je dopiero w kilku miesiącach. i 


P. Grabski nie dotrzymał 
ze zrzeszeniem banków i przemysłowców. Za- 


miast 2 kandydatów na członków Rady Ban- | 


ku postawił swoich czterech. Po długich tar 


gach zgodził się p. Grabski na trzech kandy- | 


datów. Mimo to figurowa na „rządowych 


umowy zawartej | 


| 
H 
1 
i 
i 
i 
i 


kartkach wyborczych“ czterej kandydaci m 
Grabskiego. Rezultat był ten, że akcjonarjua 
sze prywatni, wybrali przeważającą większos 
ścią swoich 9 kandydatów, a tylko trzech rz» 
dowych i wszystkich zastępców ze swego gre 
na. P. Grabski skorzystał z przysługującego 
mu prawa i w myśl statutu B. P. sprzeciwił 
się dokonanemu wyborowi. Tym sprzeciwem 
podkopał samodzielność Banku i zachwiał zas 
ufanie do banku nie tylko wewnątrz kraju 
ałe i zagranica, Zagranica bowiem, jak to 
dzimy w Austrji i w planie Dawesa dla nie- 
mieckiego banku emisyjnego, uważa za poda 
stawę zaufania dla banku emisyjnego, by, 
bank był wolny od kontroli rządowej i by 
rząd wcale nie mięszał się do czynności bane 
kowej. P. Grabski nie tylko mięszał się do wę, 
boru członków Rady Banku, ale za pośrednie 
ctwem B. P., za zgodą prezesa banku, przye 
dzielił bankom korzystającym z kredytu w B, 
P., bony skarbowe w stosunku około 10 pro- 
cent przyznanego kredytu, Bank Polski przes 
prowadził to we formie obciążenia tych sum 
na rachunkach banków korzystających z kre, 
dytów. Ponieważ banki nie mogły wykupiś 
tych bonów, zgodził się prezes B. P. na lome 
bardowanie bonów zł., licząc tylko 9 procent 
rocznie. Tak stał się B. P. ekspozyturą p. Gra} 
skiego, a prezes banku ślepym wykonaweg 
zleceń rządu. 

Urzędnicy, którzy nabyli przymusowo 2%. 
kcje B. P.. zmuszeni nędzą, zaczęli się pozbyj 
wać tych akcyj i doszło do tego, że kurs 
akcyj B. P, spadł o 58 procent, Rząd i B. P.. 
którym napewno zależało na utrzymaniu ku» 
su akcyj B. P., stały bezradne wobec masowe 
go pozbywania się akcyj B. P., zwłaszcza, że 
w rękach urzędników było około 180.006 
akcyj. 

Na prezesa B. P. powołał p. Grabski sem, 
Stanisława Karpińskiego, byłego ministrs 
skarbu, który ani jako minister skarbu, anł 
jako naczelnik PKKP nie zbyt chlubnie sig 
zaznaczył, Dr. F. Rotenstreich- 


Senator. 


ęnerjał Związka Kaptów do Min. Spr. Wewnętrznych 


© zaniechanie bezcelowych szykan. 


Centrala Związku Kupców zwróciła się do Mini- 
sterstwa Spraw Wewnętrznych z memorjałem w któ- 
rym uzasadniła następujące postulaty handlu: 

1) Zasada, Że zrzeszenia zawodowe i organizacje 
gospodarcze są uprawnione do sporządzania Cenni. 
ków, winna być ponownie przypomnianą władzom 
adminstracyjnym przez Ministerstwo w formie ja- 
snej i stanowczej. 

2. Cenniki mogą być wydaWane przez zrzeszenia 
zawodowe i Organizacje gospodarcze na podstawie 
rzeczowych materjałów, jako to rachunków i fa- 
ktur, cenników. lub publicznie ogłoszonych wykazów 


Pewna kobieta była oburzona na króla Salom<na 
za to, że Śmiał napisać, iż na tysiąc mężczyzn zma- 
lazł jednego porządnego, a wśród kobiet ani jednej 
nie znalazł, „To powiedział król Salomon tylko z 
sympatji do kobiet i jedynie w ich własnym intere- 
sie — pocieszył ją mąż. — „Bo gdyby tak był na 
pisał, że znalazł taką jedną uczciwa kobietę, Wwów- 
czas Wszyscy mężczyźni pouciekaliby od swoikh żon, 
aby szukać tej jednej“. 

s a s 


Pewien rabin zwykł był pościć przez cały tydzień, 

a tylko w Soboty jadał, Każdego piatku wieczorem 
przedkładano mu tłustą gęsią pieczeń, w której 
przyrządzaniu Żona jego była mistrzynią. Pewnego 
razu uskarżała Się przed nim żoma na jednego męż- 
czyznę. „ZoStaw mnie w spokoju — odrzekł rabin,— 
„Najgorszy mężczyzna jest mi milszym od najlepszej 
kobiety“. „Dobrze“ — rzekła Żona rabina. W nastę- 
pny piątek wieczorem postawiła mu zamiast zwy- 
czajnej siej pieczeni, chudego, twardego koguta. 
„Cóż to za nowina?“ — spytał rabin, który po dłu- 
gim poście radował się już myślą o tłustej gęsi. 
„Przecież powiedziałeś, że najgorszy mężczyzna 
prog ci jest od najlepszej kobiety, Dlatego dałam 
ci koguta zamiast gęsi”. — „Tak“ — brzmiała 
wiedź rabina — „to miałem na myśli aj zaś nie- 
Żywe, są znów kobiety lepsze od mężc: 
(Wybrał i adj; M. M. Korzennik.) 


| 


cen źródła pochodzenia towaru, i uzasadnionej ga 
spodarczc kalkulacji. 

3) Wywieszenie w miejscu widocznem cennika win 
no być uważane za wyczerpujące ujawnienie Ceny; 
przez Sprzedawcę zaś brak kartek na towarze nie 
powinien powodować represji administracyjnej. 

4) Władze administracyjne mogą s kal. 
kulację w organizacji zawodowej, która obowiązane 
jest wylegitymować się z cen podanych w cenniku 
tej organizacji; ale cennik Sprawdzony winien być 
honorowany przez władze i o kupców, cennik takt 
posiadających nie należy wymagać nowych dowo. 
dów prawidłowej kalkulacji i okazywania faktur i m 
chanków. 

W uzasadnieniu tego ostatniego postułażu Centra 
la wskazała na tę okoliczność, że Żadne, nawet naf 
suroWsze represje administracyjne nie zdołają spro- 
wadzić tego zgoła nierealnego wyniku, 


miast łatwo spowodować mogą zrujnowanmie kupiec. 
Lwa, wyczernpanego przez półtora roku kryzysu. 

Pozatem ani poszczególny kupiec ne jest w sta 
nie uzasadnić wszystkich cen swośch, ani też doko 
nywujący sprawdzania indywidualnego niższy fune 
kcjomarjusz władzy administracyjnej nie jest dosta: 
tecznie obeznany z życiem gospodarczem, by mógł 
orzekać W kwestjach ekonomicznych, nieraz bardz. 
skomplikowanych. 

Niezależnie od powyższych poStalatów, mających 
charakter jedynie doraźnych ulg i półśnodków, Cerf. 
trala, jako zasadniczy postulat handlu, wysunęłe 
Sprawę uznania przez władze administracyjtie praw” 
odkupu będącego żelazną ekonomiczną konieczno” 
ścią 

Zaznaczyć należy, że te Same niemal postulat; 
przedłożyły również polekie związki kupieckie mł 
nistrowi przemysłu i handłu w dniu 15 bm. 
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Jakie obowiazki nakłada ga kopców zólowa o walte zlichwą 


"W okresie ciaglego spadku złotego pojawi- 
ły się niestety na nowo wszystkie te ujemne 
objawy, które cechowały okres inflacji marko 
wej. Zdawało się, że ustawa o lichwie wojen- 
mej przejdzie do historji, jako jedna z najsmu 
tniejszych kart naszego życia gospodarczego. 
Niestety wszystkie te praktyki, jakie miały | 
„miejsce w okresie dewaluacji n:arki na nowo 
wchodzą w życie i są przez władze admini- 
stracyjne w rozmaity sposób stesowane. Na 
pierwszy plan znowu wysuwa się kwestja kal 
kulacji cen towarów, wystawiania cen i cenni 
ków, posiadania faktur. Formalne zatem prze 
gisy ustawy i rozporządzeń o lichwie wojen- | 
nej wchodzą tu przedewszystkiem w grę i dla | 
tego też nie od rzeczy będzie przypomnieć gu | 
piectwu, jakich zasad mają się kupcy w tej 
mierze trzymać, by nie narazić „ię ra kary i 
gzykany Władz i organów kontrolnych. 

I tak zwrócić przedewszystkiem należy uwa 
wę że obecnie obowiązujące usiawodawstwo 
w dziedzinie walki z lichwą nie zawiera upra 
wnień dla władzy administracyjnej w kieran 
ku ustalania cen obowiązujących, z wyiąt- 
giem artykułów objętych taryfa maksymalną, 
która została wprowadzoną przez wladze po- 
fityczne II. instancji na terenie b. zaboru 
r nstrjackiego. To też władze mogą ustalać ce 
m. maksymalne tylko w detajlicznej sprzeda- | 


gospodarki skarbowej 


„Azeczpos) lita donosi z Grudziądza: 

„W związsu z projektowanem jeszcze w roku ze- 
„złym przenic:ieniem dyrekcji gdańskiej kolejowej 
do jednego z miast Pomorza, ministerstwo kolei roz- 
poczęło w pełowie bieżącego roku pertraktacje o ku- 
pno w Grudziądzu starych zniszczonych koszar, bę- 
dacych wówczas własnością hr. Posadowskiej. 

Właścicielka koszar zażądała wówczas za "ie 300 
tys. zł. Suma powyższa wydała się za wysoką mini- 
bterstwu kolei i pertraktacje Zostały zerwane, 

Nieco później koszary te (p. Posadowska sprzedała 
wa 200,000 zł. pewnemu b. wyższemu oficerowi pol- 
skiemu w Gdańsku i Niemcowi z Gdańska którzy do 
spółki te koszary nabyli, 

Przed paroma tygodniami ministerstwo kolei naby- 
© je same koszary, ale już za mie zapłaciło 700,000 
zł.!! 

To już najwyraźniej pachnie skandaliczną aferą. 

Ale nie dosyć tego. 

stare, zniszczone koszary trzeba przecież do po- 
<ządku dopjmowadzić, odrestaurować. Kosztorys prze- 
budowy koszar ma wynosić ni mniej ni więcej, tylko 
600,000 zł. Koszhry więc będą kosztować skarb pań- 
stwa 1,300.000 zł. 

Za powyższą sumę możnaby wybudować 3 wspa- 
„iiałe nowe kamienice. dając zatrudnienie beznobo- 
mym. 

Historją nabycia koszar w Grudziądzu musi się 
natychmiast zająć prokurator. Domagamy się sta- 
Bowczo Wyjaśnienia od ministerstwa kolei. Oburzona 
wpinja publiczna nie dopuści do Zatuszowania tej 
sprawy, 


PRZEGLĄD POLITYCZNY. 
Plany Anglji w Iraku 


'Po decyzji w sprawie mossulskiej przystę- 
puje Anglja do uregulowania swego stosunku 
do Iraku. Opinja angielska jest jednomyślna 
w tem, by Anglja nie zaciągnęła trwałych 
gobowiązań polegających na finansowych i 
wojskowych świadczeniach, lecz przeciwnie, 
dążyć ma do tego, by Irak wstąpił do Ligi na- 
kodów jako państwo samodzielne i politycznie 
«x Anglją sprzymierzone. Obecna umowa z Ira 
kiem kończy się w roku 1928, wobec czego An 
glja zamierza wszcząć rokowania o nowy 
ukłpd redukcyjny jej zobowiązania  stłosow - 
nie do powyżej nakreślonej zasadniczej linji 
'kej polityki, Już obecnie rząd w Iraku uirzy. 
muje własnym kosztem swsią amvję i admini 
strację, ponadto Irak ponosi połowę kosztów 
angielskiego komisarjatu. Anglja ponosi dru- 
Ea połowę kosztów komisarjatu oraz utrzymu- 
de policję i flotę powietrzną wraz z kilkoma 
przydanymi bataljonami, a na to wszysiko 


deden 1 wielk: przyczynków do skandaliczne 
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ży na pewne ariykuły należące do zaspokoje- 
nia potrzeb codziennego utrzymania, nie mo- 
ga natomiast takich cen ustałać dla hurtowej 
sprzedaży tych artykułów. jak ji dła innych 
przedmiotów powszedniego użytku. Również 
władzom nie przysługuie uprawnienie ustala- 


nia wysokości zysku, jaki kupiec może sobie 
dobiczać do towaru, lecz przeciwnie kupiec 
ma swobodę kalkulowania cen i nie może 
hyć zmuszony do ustalania cen wedle pew- 


nych wytycznych. Kupiece ma jedynie obowią 
zk ujawniania cen, sporządzenia cenników, 
posiadania faktur, tak by władzom mógł w da 
rym razie udowodnić, iż nie pobiera cen nad- 
miernych. 

‘Wreszcie też przypomnieć należy, iż w swo 
im czasie Ministerstwo ustalilo zasadę, iż wła 
dzom administracyjnym nie wolno w żadnej 
fermie aprobować cenników i umieszczać na 
nich urzędowych znaków ponieważ ustawo- 
dawstwo o lichwie nie ogranicza kupca w 
swobodnem sporządzaniu cenników. 

Wkońcu zaznacza sie że wladze administra 
cyjne mogą tylko karać za przekroczenia na- 
tury formalnej, (jak np. brak cennika, tudzicż 
taryfy maksymalnej itp.), natomiast orzeczni 
ciwo w sprawie pobierania cen nadmiernych 
wogóle należy wyłącznie do kompetencji są- 
dów. 


Wietzenie podań o zezwolenie na przywóz towa- 
tów regłamentowarych na |. kwartał 1926 r. 


Izba handlowa i przemysłowa w Krakowie zawia- 
damia firmy interesowane tut, okręgu, iż w myśl 
informacji nadesłanej przez Centralną Komisję Przy 
wozową w Warszawie, reglamentacja towarów, za- 
bronionych obecnie do przywozu Z zagranicy do Pol- 
Ski, utrzymaną będzie nadal w mocy. 

W celu uzy hania zezwolenia przywozu tych lowa- 
rów z zagranicy (Z wyjątkiem Niemiec) narazie na 
okres 8-miesięczny, winni importerzy wnosić przez 
Izbę handlową i przemysłową podania w nieprzekra- 
czalnym terminie do dnia 31 grudnia br. i to na na- 
stępujących warunkach: 

1) podania składać należy na przepisanych formu- 
larzach, które są do nabycia w Izbie handlowej i 
przemysłowej, 

2) podania te wnosić należy oddzielnie na każdy 
artykuł i oddzielnie na każdy miesiąc pierwszego 
kwartału 1926. 

3. do podań dotyczących towarów. Co do których 
mogą nasuwać się wątpliwości odnośnie do ich ro- 
dzaju, należy dołączyć dokumenty wzory lub ry- 
sunki, mogące dokładnie wyjaśnić rodzaj towaru 
(odnos: się to do towarów włóknistych technicznych, 
galantew ji itp.) 

4) podania złożone już w Centralnej Komisji Przy 
woZowej, a z jakichkolwiek względów nie rozpatnzo- 
ne lub nie uwzględnione, powinny być złożone przez 
importerów powtórnie przez Izbę handlową i prze- 
mysłową. 


wydaje rocznie 4 miljony iuntów. Spodziewa 
ja się więc, że począwszy od roku 1928 Irak 
przejmie całą administrację i obronę, a nowy 
układ z Irakiem ma być układem, opartym 
na przymierzu i przyjaźni, przyczem Anglja 
służyłaby radą i pomocą. 

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że te 
rządowe plany w sprawie Iraku zdokędą dla 
siebie większość izby gmin, chociaż prócz La. 
bour Party zwalcza je także część liberałów. 
Ale jeśli się uda Angiji dojść do porozumienia 
z Turcją, w takim wypadku rząd angielski 
maże się liczyć z poparciem calego krajn. Nie- 
dawno Chamberlain doniósł, że Anglja dąży 
do porozumienia z Turcją wszelkięmi możliwe 
mi środkami. Widocznie po decyzji Ligi naro- 
dów w sprawie Mossulu Anglja zdecydowaną 
jest do daleko idących ustępstw na polu poli- 
tycznem, gospodarczem i tinansowem. Ta 
pojednawcza jednak polityka Anglji spotyka 
sie narazie ze zdecydowanym oporem Turcji, 
a wedle głosów prasy z Angory rozgoryczenie 
Turcji jest bardzo wielkie, a 
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Zmartwychwstanie karteli wo Francji 


Kartel lewicowych stronnictw, który pod- 
czas ostatniego przesilenia gabinelowego uległ 
izekamo  zupełnemu rozbiciu, w ostatnich 
dniach skonsolidował się wewnętrznie i okazał 
żywotność, która wprawiia w zdumienie niee 
tylk: przeciwników politycznych, ale nawet 
wiasnych sympatyków. inicjatywa wyszła 
tym razem od socjalistów, z którymi połączył 
sie ty ko radykalni socjaliści oraz tepublsafe 
szy socjaliści, podczas giy radykalna lewica 
ped przewodem nowego leadera partjj Pania 
Poaela skłania się więc:j ku prawicy i dla 
venado wcale w razu"  " Ntratę 
tvslr głosów równoważy jednako voż większa 
zwarieść pozostalych 'rze:a stronnictw karle- 
lu lewicowego. Trzy te parte wyloniiy z po- 
śród siebie komitet, krcy ma ustalić program 
odbudowy finansów, który to przegram mą 
Fyé przeciwstawiony finansowym prajekiom 
Deuroera. Program ten, jak zapewniają orga- 
ny prasowe tego zmartwychwstałego kartelu, 
Łędzie dość elastyczny, hy umożiiwić rządowi 
współpracę z nim. O ileby się rząd zorjentoe 
wał inaczej przesilenie gabinetowe jest nieu- 
niknicne. Trzy te ugrupowania kartelu lewice 
wegu rozporządzają bowiem 280 głosami, pod- 
czas gdy wszystkie inne ugrupowania naliczyć 
inogą 240 głosów. 
IEEE PORZE 
ŻE ŚWIATA, 


Cmentarz rosyjskiej floty 

W czasie wojny światowej i wewnęirznej Monza 
Czarne stało się ogromnym cmentarzem floty rosyj- 
skiej Wedle danych . Weczernaja Moskwa“ Morse 
Czarne jest jednym z największych podwodnych 
cmentarzy Świata, przez pięć lat utonęło w głębinach 
Czarnego Morza około 350 okrętów. Nad wyłowie- 
niein tychże trwa stale intenzywna praca. Najwięcej 
zatopionych okrętów jest w porcie uoworosyjskim. 
Wiele piejedynczych okrętów rosyjskiej floty: wojen- 
nej zatopiono umyślnie by nie wydać ich w ręcw 
niemieckie. Między nimi był także dreatnougfhit „Swo- 
hodnaja Rosyja”, inny clhrzymi parowiec „Pamtago- 
nija“, natknął w pobliżu Odussy na minę i roztrzae 
skał się, Także w okolicy Sewastopola leży nn dwie 
morskim parę łodzi podwodnych, 


Miłowate samobójstwa Lyi de Puffi 


Zoana szerokim sferom zwolenników  dziesiąfej 
Muzy artystka filmowa Lya de Putti, usiłowała w 
dniu onegdajszym popełnić samobójstwa, wysłaka- 
jąc z okna mieszkania swego, znajdującego się W 
dzielnicy Berlina. Artystka wyskoczyła z wysokości 
II piętra na bruk, Stało się to w nocy. — 

Przenicsiono ją natychmiast do własnego mieszka. 
nia gdzie zawezwany niezwłocznie lekarz, 
wadziwszy dokładnie badanie, skonsłatował, iż kerko 
łomny skok przeszedł ua Szczęście bez poważniej- 
szych następstw. Prócz howiem powierzchownych 
zadrapań i ogółnego potłuczenia nie dały się zauwa- 
żyć poważniejsze uszkodzenia organizmu. 
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Zawezwani następnie lekarze potwiendziki 
słuszność badania, przeprowadzonego natychmiast 


po wypadku. 

Co się tyczy powodów, kłóre skłoniły artystkę do 
desperackiego Czynu, to krążą o tem najrozmaitsze 
wersje. Najciekawszem jednak jest Oświadczenie Lyi 
de Putti, która twierdzi, iż nie p.zypomina sobie 
chwil poprzedzających skok, i że oprzytomniała ma- 
gle, gdy znalazła Się na bruku. 

Jak zdołano dotychczas ustalić, 
wia się w sposób następujący: 

Lya de Putti powróciła do domu około godziny 3 
w nocy w towarzyslwie swego przyjaciela. Wkrótce 
potem nastąpiła między nimi ostra wymiana zdań, 
przyczem spór był prowadzony tak głośno, iż sąsie- 
dzi artystki zostali zbudzeni ze snu. Nagle głosy za- 
milkły, a po upływie niejakiego czasu dały się sly- 
szeć wołania arlystki o pomoc, Narzeczony opuścił 
wtedy mieszkanie artystki, która otworzywSzy Okno 
slarała się nakłonić oddalającego się do powrotu. 
Widząc. iż wysiłki jej są bezoWoCne, Lya de Putti 
skoczyła na bruk. 


zajście przedsta- 


ic EF dł 
w sobete, dnia 26. grudnia br. odbędzie się 


DANCING 


w sali Tow. lekarskiego przy ul. Radziwiłłowskiej L. 4 
na rzecz Bursy żydowsk. sier. wojennych w Krakowie. 
Początek o godzinie 9-30 wieczór. 

Kto przez przeoczenie zaproszeń nie otrzymał, zechce 
się zgłoszyć do p. Schenkerowej przy ul. Bonifraterskiej 3 


Jazz-band „Makkabić 


NOWY DZIENNIK”, czwartek 24 grudnia 


Dalay elap walki o demobratynacjo kabalu krakomokiegi 


Mowy radców Dra Buiwy I Dra Schwarzbarta na budżetewem posie- 
dzeniu Rady wyznaniowej. 


Kraków, 22 grudnia. 

Na wstępie niedzielnego posiedzenia Rady wyzna- 
niowej przewodniczący Dr. Landau powitał nowego 
ezłonka Rady p. Dra Ignacego Schwarzbaria, powo- 
łanego Da poprzednim posiedzeniu w miejsce opró- 
Żmione po bip. r. Lebenheimie. Następnie zapowie- 
dział p. prezydent otwarcie nowego cmentarza na 
dzień 4 stycznia 1926 r. 

Z dłuższej dyskusji nad sprawami szkolnemi oka- 
zało Się, Że władze Szkolne nie obsadzą dwóch wa- 
kujących posat nauczycieli religii w szkołach po- 
iwszechnych, a nauka będzie uregulowana przez po- 
większenie dotychozasowym ranczycielom religji H- 
czby godzin, Poruszaną przez r. Goldstoffa sprawę 
nauczania religji w szkołe dla dzieci głuchoniemych 
odesłano do sekcji szkolnej i religijnej. 

Na interpelację r. Izydora Landaua w sprawie za- 
mierzonego usunięcia Domu notlegowego odpowie- 
dział przewodniczący, że władze miejskie w razie 
konieczności usunięcia tego domu z obszaru koło 
III mostu przeniosa go na Zabłocie do zabudowań 
dawnego wojskowego zakładu gospodarczego. 

Zgodnie z wnioskiem r. dra Bulwy przystąpiono 
przed rozpoczęciem dyskusji budżetowej do dalszego 
punktu porządku dziennego i 
DOKONANO WYBORU NOWEJ KOMISJI STA. 

TUTOWEJ 


Ww następującym składzie: Radcy: Bautminger, Dr. 
Bulwa, Deutscher, dr. Fischlowitz, Freilich st, Lan- 
čana Dawid, Dr. Landan Filip, Dr. Landnu Rafał Dr. 
Oberlaender, Dr. Schwarzbart, Stempel i Wallach, 
Referent budżetu Dr, Filip „andau przedkładając 


PRELIMINARZ BUDŻETOWY NA ROK 1926 
Eapowniał o trwałej dążności Rady do sukcesywne- 
go rozwijania agend — oczywiście w ramach statu- 
tu — oraz do zaspakajania wszelakich (!) potrzeb 
łodności żydowskiej. Na dowód tego referent po- 
dhiósł fakt obsadzenia stanowiska rabina gminnego, 
oraz uruchomienia Szpitala 
wnież założenia nowego cmentarza. Zwracało uwagę 
Ww przemówieniu p. referenta, że uznał on, iż podatek 
Głomestykalny powinien być najważniejszem i najgłó- 
wriejszem Źródłem dochodów gminy i podniósł ko- 
mieczność większego obciążenia sfer zamożniejszych 
tym podatkiem. Szkoda tylko, że Cyfry budżetu z tem 
Glusznem stanowiskiem p. referenta stoją w jaskra- 
wej SprzecznoŚci. Od słów zatem do czynów krok 
daleki, ma który kakał nasz dotąd się nie zdobył, Koń 
cząc wspomniał p. referent o bliskiej reformie wy- 
a która może wprovadzi do Rady innych lua- 


Pierwszy zabrał głos w ogólnej dyskusji budże- 
towej 


RADCA DR. BULWA, 

który zarnacza na wstępie, że Wreszcie nadszedł 
czas kiedy obecni menerzy kahalni poczynają liczyć 
Ę z możnością rychłego ustąpienia. Z tego też po- 
Wodu trzeba rzucić okiem w przeszłość, a nabędzie 
się przekonania, Że dzisiejsza Rada nie Cieszy się 
zaufaniem ludności, W ludzie żydowskin wzrosło 
l spotężniało poczucie demokracji, które żąda, by 
reprezentancję jego objęli prawdziwi jego reprezen- 
tanci, a Nie zastępcy interesów sfer najbogatszych, 
przeczucający ciężar utczy:nąnia gminy ra warstwy 
najuboższe, Jeszcze za Czasów nustrjackich rażąca 
Była dysharmonja, jaka zachodziła między prawami, 
danemi obywatelom przez państwo, a prawem, jakie 
sai w gminie odnośnie do postanowień wy- 
rozych. Ci, którzy mieli rządy w swych rękach 
kurczowo trzymali się Władzy, czego jasł rawym o- 
bjawem były zeszłoroczne wybory, kiedy zadecydo- 
wały nie prawdziwa większość, lecz wykorzystanie 
władzy zapomocą słynnych pełaomocni:tw. To też 
mic dziwnego, że ilekroć mowcen występowił w Ra- 
dzie z postulatem demokratyzacji kahału, wiąxs ość 
rzadząca nie chciała o tem słyszeć, powołując ię na 
Sejm, ma rząd, na Koło żydowskie itd. Ki:dy spostcze 
Żono, Że zanosi się właśnie ilziąki Kołu żydxwskie- 
Mu na jakiś krok w tej sprawie, udaczono na alarn, 
poruszono wszelkie Sprężyny, chwiano urządzać 
sjazdy gmin dla przeforsowania postilatu by — 
Broń Boże — zanie”*mona ordynacja nie była zbyt 
demokratyczna. Na nieszczeicie Wa obesnych mem- 
Tów knhalnych rząd nie :zekał na nich, lecz wydał 
nane rozporządzenie, rozciągające ordynację Wy- 
zą dekretn Piłsudskiego sna Małopolskę. Teraz 
Qbowiązkiem Waszym jest dać ludności żydowskiej 
łę reformę wyborczą, teraz macie wypowiedzieć o- 
statnie słowo. Przy dobrej voli możnaby w ciągu 4 
godzin od wyjścia rozporządzenia przedłożyć odno- 
ény projekt województwu. Dzisiejszy Żyd ni: chce 
hvć wiecej biernym objekten w rekach garstki mo 


żydowskiego, jak ró- | 


żnowładców, dzisiejsze żydostwa dojrzało już do 3a- 
mostłanowienia O sobie. 

Przechodząc do krytyki budżetu mowca wytyka, 
żę 40 procent dochodów Slanowią oplaty z rzeźni, 
wokrywane przeważnie przez biedną ludność oriedo- 
ksyjną, klóra ponadto ponosi cały szereg Świadczcń 
na instytucje religijne, bożnice id. Tymczasem plu- 
tokracja, która tych wszyslkich wydatków nie pono- 
Si, jest nadlo forylowana przy wymiarze podatku 
domesityaklnego, gdyż maksimum jego w kwocie 300 
zł. jest zbyt niskie. Stwarza Lo nową krzywdę dka 
warstw Średnich i ubogich gdyż nie mogąc Wskutek 
niskiego maksimum ściągać potrzebnych kwot po- 
dalkowych od bogaczy, obciąża się zbyt wygórowa- 
nemi opłatami pozostałą ludność. Mowca zwraca u- 
wagę, że w kahale krakowskim przywódcy ortodo- 
ksji zawarłszy „morganalyczny”* związek Z asymila- 
cją i półasyruilacją, poświęcili właściwie interesy 
ludności ortcdoksyjnej, Za Cenę niewtrącania się dv 
różnych ortodoksyjnych instytucyj, owi ortodoksi 
oddali całą faktyczną władzę w kahale w rece tej 
asymilatorskiej inteligencji, która chroniąc najbogat- 
szą część ludności, tj. siebie i swych adherentów, u- 
stala niskie maksimuin podatkowe, a ciężar utrzyma- 
nia gminy przerzuca na ludność religijną w postaci 
oplat rzezalnianych itp. 

Budżet oświatowy, Wyrażający się w Cyfrze 25 ty- 
sięcy, jest śmiesznie niski i wynosi zaledwie 3 i pół 
procent całego budżetu. Naród żydowski ostał się 
dzięki nauce i oŚwiacie, bez szkoły, bez nauki niema 
:ydoslwa, a kahał, który tego nie rozumie, nie jest 
reprezentantem ludu Żydowskiego. Kwota 200,000 
złotych na cele oświatowe odpowiadałaby znaczeniu 
tej dziedziny Życia dla żydostwa. 

W sprawach religijnych wytyka mowca zdekom- 
pletowanie rabinatu, w którym brak jest 3 asesorów. 

Jedynie co do uruchomienia szpitala należy się 
Radzie uznanie, jednak i tu zaznaczyć należy, że wła- 
ściwą podstawę do otwarcia Szpitala stworzyła pra- 
ca poprzedniej Rady wzmocnionej przedstawicielami 
stronnictw demokratycznych, oraz wydatna pomoc 
Jointu. W tej jednej dziedzini: wyszła ta Rada na 
szerszy horyzont i po rez pierwszy wykazała że tro- 
ski jej nie ograniczają się do spraw mykwy i cmen- 
tarza (Głosy protestu i przerywania u „Charajdim*: 
„Właśnie nykwa i omentarz jest dla nas wszystkiem, 
a reSzta nas nic nie obchodzi!'*) 

Kończąc swe przemówienie, mowca żąda dostoso- 
wania budżetu do zmienionych warunków waluto- 
wych, gdyż w przeciwnym razie będzie on niereal- 
ny, a również gospodarka, prowadzona na podsta- 
wie nierealnego budżetu, będzie nierealna. 

Po krótkiej polemice p. Wallacha z Drem Bulwą 
zabrał głos p. Wolf, który rozpoczął od zapewnienia, 
Że jest bardzo zadowolony z reformy wyborczej ale, 
ale., posiada zbyt wiele „poczucia odpowiedzialno- 
ści“, by sprawę tak ważną załatwić za 24 godzin. 
Zdaniem jego nawet 12 miesięcy (!!) jest zbyt krót- 
kim terminem do załatwienia tej doniosłej sprawy. 
Pozatem zdaniem p. Wolfa należy statut — jako 
kwestję religijną (?!) — przedłożyć rabinatowi dla 
zaopinjowania, a potem dopiero go uchwalić. Ma- 
sa — według p. Wolfa — nie pali się do wyborów. 
„Trochę* racji przyznaje p. Wolf radcy BulwWie o- 
dnośnie do żądania powiększenia liczby asesorów. 

P Dawid Landau oświadcza Się za reformą wy- 
borczą, jednak twierdzi, że zapowiedź reformy wy- 
borczej wznieciła w boźnicach wielkie zaniepokoje- 
nie. Grozić mają nawet jego zdaniem jakieś zabu- 
rzenia w razie realizacji tej reformy bez porozu- 
mienia Się z ortodloksją, Mowca domaga się wobec 
tego, by przed zebraniem komisji statutowej porozu- 
miano się z przedstawicielami bóźnie, 

Ostatni mowca 

RADCA Dr SCHWARZBART 
rozpoczyna swe wywody od stwierdzenia, Że orga- 
nizacja Sjonistyczna przyjmując powołanie go do Ra- 
dy wyznaniowej uCzyniła to z punktu widzenia wal- 
ki o natychmiastowe przeprowadzenie de:nokratyza- 
cji gminy żydowskiej w Krakowie. Narazie chodzi 
o wykonanie znanego rozporządzenia minisierjałne- 
go i wprowadzenie tej ordynacji która niestety de- 
myokratyczną nie jest. Obawy  przedmówców SĄ 
płonne, gdyż wprowadzenie w życie odnośnego Poz- 
porządzenia bynajmniej nie będzie krokiem Tewolu- 
cyjnyn tylko powolnym, żółwim kroxiem naprzód, 
krokiem ewolucyjnym „który Organizacji sjoniStycz- 
nej jako partji demokratycznej bynajniniej nie za- 
dawala. Przy nowej ordynacji przybędzie w Krako- 
wie zaledwie 3—4 tysiące nowych wyborców w po- 
ówraniu z Zeszłorocznemi wyborami, Co mowca 
udowadnia na podstawie przybliżonego obliczenia. 
Przeciwnicy reformy wybowczej winni Sobie uświa- 
domić, Że jest to bardzo drobnv postęp a jeśli stron- 
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Przy obstrukcji, zaburzeniach trawienia 
I kongestji bierze się rano na czczo jedną szklaskę 
naturalnej wody gorzkiej „Franciszka-Józefa*. Zgodnie 
z dokonanemi w klinikach chorób wewnętrznych do 
świadczeniami, woda „Franciszka-Józefa™ jet 
doskonałym środkiem przeczyszczającym. 


nictwa demokratyczne narazie tem się zadowalają 
i dążą do harmonijnego załatwienia tej Sprawy, te 
czynią to pod warunkiem, Że intencja nowej ordyd 
nacji nie będzie przez obecny kahał sabotowaną =+% 
tu, albo za kulisami. Jeśli zgodziliśmy się na taśj 
minimalna zdobycz, to mamy prawo żądać lojalnej 
współpracy przy realizacji tej reformy, Nie jesteśmy, 
zwolennikami gwaru j terroru, z którejkolwiek strge 
ny cnby wyszedł, objętne czy z lewej czy z prawej 
Między nami a ortodoksją zachodzą znaczne różałw 
ce zapatrywań Co do zadań gminy. Nie zamykamy 
oczu na lo, że obecny projekt ordynacji jest możę 
bardziej korzystny dla ortodoksji, a zatetn nie mag 
żna nam zarzucić. że reformę tę forsujemy dla oey 
lów partyjnych, Walcząc o renlizację tej reformą 
—e skoro bardziej demokratycznej narazie osiągnąć 
nie możemy — dażymy tylko do coraz większego 
uspoleczenienia masy żydowskiej. Gdyby ortodoksjęł 
zdobyła większość, to walczyć będziemy o jej zbli« 
żenie się do hasel postępu w obrębie gminy same} 
My na sprawę tę nie patrzymy pod kątem widzenia 
rządów — w jednej gminie, my rozpatrujemy ją 
z perspektywy całokształtu Życia Żydowskiego, Jea 
Śli uświadomienie masy żydowskiej opóźnilo się, je 
Śli budowa Palestyny nie idzie w takiem  tempigk 
w jakiem powinna, to winę za to ponoszą 100-letnig 
rządy asymilacji, która stale podtrzymy wała Diet: 
ność mas dla utrwalenia Swej władzy. To właśni6 
było antydemokratyczne, Cały Szereg przyczyn złem 
Żył się na to, Że stronnictwo imowcy nie Odnosi siq 
z zaufaniem do obecnego prezydjum i większosoł 
kahalnej, jeśli idzie o szczerość intencyj Co do rem; 
lizacji reformy wyborczej. Prezydjum  zastemialę 
Się Zawsze statutem ilekroć chodziło o jakieś naa 
we myśli nowe dążności. Zapominało Się jednak, Że 
samo Życie toruje drogę nowym horyzontan i żę 
ustawodawstwo te postulaty życia musi wkońcu sun 
kcjonować mimo, że uchodziły one dotąd za p.ze- 
ciwne Statutowi. W kahale krakowskim nie widaś 
zaś tej tendencji, tej woli do przełamywania cią 
snych ram statutu. A ponieważ w tych obecnych 
ramach jest nam za ciaSno, ponieważ w tych ra- 
mach życie nasze wzbcgacone nowemi prądami pę: 
mieścić się nic może, niedzowną jest nasza opozy4 
cja przeciw obecnemu prezydjum, przeciw obęcnef 
tendencji kahału. 

Organizacja Sjońska zbyt Silnie ugruntowana jese 
w Społeczeństwie żydowskiem i zbyt wiele ma dł 
niego zasług, by Sprawę kahału jedmej gminy uwa- 
Żałaą za OŚ Swej działalności. Jednak ze względu ns 
liczebność i znaczenie tej gminy nie wolno nam 
czekać na przykład innych gmin lecz sami vinni- 
śmy dać inicjatywę i świecić przykładem innym gmyj 
nom. Obowiązkiem naszym jest stać na straży god- 
ności tej gminy i pełną ochotą przystąpić do rea: 
izacji reformy wyborczej. 

Uwagi, jakie padły pod adresem radcy Dra Bull: 
wy, kiedy wspominał o ugodzie polsko-żydowskiey, 
nasuwają mowcy zapytanie, jaki entuzjazm pano- 
wałby w kahale, gdyby nie całe zjednoczone społe- 
czeństwo żydowskie pod egidą organizacji Sjoni+ 
stycznej było twórcą tej ugody, lecz np. asymilacjmą 
nie odgrywająca zresztą obecnie żadnej roli w Żysa 
ciu politycznem. Rząd dając 14m znaną  relormg 
wyborczą zatrzymał sobie bat w ręku gryż z ogłos 
szeniem rozporządzenia wykonawczego Czeka a% 
większe gminy oświadoczą się co do zasady samej 
reformy, Jeśli nasz kahał będzie sabotował reformę 
wybsrczą, to wtedy p. Wolf stania się mimcwoł« 
nym $prz;mierzeńcem p. Stanisława Grabskiego, 

Strennictwo sjonislyczne niema zaufania do p'er» 
zydjam odnośnie do oxdynacii vyborczej, a w tej 
mierze uprawnia gu do nieufności historja od ros 
ku 1919 kiedyto uCc.:yniono nieswzczery Irol w «prias 
wie czwartej kurji powszechnej. Jeśli prezydjum 
<hecnie zasłania się, że ma szczere intencje co do 
demokratyzacji kahału, to najlepizyim  sposcbem 
uwolnienia się od zarzutu sabotowalia reformy bę: 
dzie przyjęcie jednomyślne wiliosku mowcy. wzy- 
wającego nowowybraną %anisję statutową. by 
w ciagu jednego miesiąca przedłożyła plenum Rady, 
projeki nowej ordynacji wyborczej i to Ordynacjk 
uznającej w całej rozciągłości postanowienie de- 
kretu Piłsudskiego jako nienaruszalny kanon w dą: 
żeniu do demokratyzacji gminy. 

Na tem przemówieniu odroczono ogólną dyskusję 
nad budżetem do następnego posiedzenia. Wniosku 
radcy Dra Schwarzbarta przewodniczący nie poddał 
pod glosowanie, Zatrzymując go do ukończenia de- 
baty ogólnej nad budżetem, Tak zatem twierdzenie 
p. radcy Dra Schwarzbarta co do sabotowania ardy« 
nacji wyborczej przez prezydjuln znalazło Jeszcze 
jedno wzmocnienie... 

——— 
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KRONIKA. 


Kraków, 23 grudsia 


Wieczór autorski Joela Masthauma 


Staraniem Żyd. Związku młodzieży akade- 
mickiej „Przedświt-Flaszachar * odbędzie się 
dzis we środę dnia 23 bm, o godz. 7 wieczór 
w sal „Astorji” Wieczór autorski znanego ży- 
dowskiego pisarza Joela Masibauma z War- 
szawy. 

P. Mastbaum wygłosi odczyt ..Kobieta ży- 
üowska przed trybunałem społeczeństwa”. któ 
ry to odczyt, będący przedmiotem sądu, wy- 
wolal swego czasu w Warszawie powszechne 
zainteresowanie. 

Tezy: Dawna cnotliwość, a nowoczesne ra- 
finowanie. Między czysią miłością, a lekkim 
flirtem. Życie społeczne kobiety dawniej a 
dziś, Dążenie emancypacyjne u kobiety ży- 
dowskiej. Chrzest a asymilacja. Przełom w ży 
ciu kobiety. Nowe życie kobiety w Ameryce 
Rosji i Palestynie. 

Po odczycie dyskusja, która będzie miała 
bardzo żywy przebieg, ponieważ zgłosiło się 
już wielu dyskutentów tak w obronie. jakołeż 
po stronie oskarżenia kubiety. 

Na zakończenie autor odczyta niedrukowane 
swcj> utwory, a mianowicie fragmenty z po- 
wieści „Chalucim*. 

Wstęp za zaproszeniami, które przez cały 
dzień otrzymać mozna w :ekretarjacie Zwią- 
zku (Stradom 15) oraz przy wejściu na salę. 
ZEBRANIE SZEKLOWCÓW, Jutro, we 
czwartek 24 bm., odbędzie się w lolału klubu ,Tel- 
Awiw“ o godz. 8 wiecz. dalszy ciąg zebrania Sze- 
klowców. Komitet Lokalny Org. Sjon. prosi o li- 
czne przybycie. 

— ODZNACZENIE, Onegdaj wręczył p. wojewo- 
da krakowski Kowalikowski w obecności p. preze- 
sa krakowskiej dyrekcji kolei inż. Berwicza odzmaki 
krzyża oficerskiego orderu „Odrodzenia Polski“ inż 
Bie=ani Gutkowskiemu, Wiceprezesowi dyrek- 
cji kolejowej w Krakowie. a odznaki krzyża kawa- 
lerskiego tegoż orderu Józełowi Franciszkowi Hass- 
lingerowi, kierownikowi sekcji kotlarskiej warszła- 
tów kolejowych w Nowym Sączu i Romanowi Bro- 
misławowi Romańskiemu, zawiadowcy SexCji war- 
Sztatów kolejowych w Nowym Sączu. 

— CENY MAKSYMALNE PIECZYWA, Woje- 
wództwo krakowskie ustaliło aż do odwołania na- 
siępujące ceny pieczywa: Za 1 kg chleba Żytniego 
jasnego 44 gr, ciemnego 38 gr, 5 dkg bułkę zwykłą 
(warszawską) 4 gr, 3% dkg bułkę wiedeńską lub 
rożek 4 gr. W sklepach (poza piekarniami) wolno 
doliczać do ceny 1 kg chleba 2 grosze więcej a na 
B bułkach 1 gnosz więcej. Ceny powyższe weszły 
już w życie. 

— ŻYWNOŚĆ DLA BEZROBOTNYCH, Magi- 
Btrat hruwwSki w porozumieniu z naczelnikiem pań 
Stwowegi biura pośrednictwa pracy Drem Miille- 
reu zorganizował pomoc dla bezrobotnych, zareje- 
strowanych w Krakowie do dnia 1 grudnia br. Po- 
moc ta będzie polegała na bezpiłdnem wydawaniu 
bezrobotnym męki, Cukru i innych artykułów spo- 
Żywczych w ilości zależmej od liczby Członków ro- 
dziny. Dość bezrobotnych, uprawionych do tego za 
siłku wynosi około 500, w tem około 100 pracow- 
ników umysłowych. Ponieważ po 1 grudnia iłość 
bezrobotnych wzrosła dwukrotnie (w tem 400 mura- 


dusz bezrobocia pokrywa koszta tych prowiantów 
iw wysokości 25 procent, resztę zaś daje gmina. 

| — WIECZOREK MICKIEWICZÖWSKI. One 
gdaj w gimnazjum Św. Anny w Krakowie odbył się 
uroczysty wieczorek ku Gz Adama Mickiewcza. 
Urz staraniem uczniów dwu najwyższych kłas 
tego gimnazjum. Na program złożyły się produkcje 


scenę więzienną przygotował i wyre- 
byserował starannie Znany i utalentowany artysta 
dram. p, Stanisław Skalski. Tradycyjny Wieczorek 
wznowiony po 12 latach przerwy. doszedł do Skut- 
ku dzięki zabiegom dyrektora zakładu p. Zachemskie 
Bo. oraz profesorów Korolewicza i Boguckiego. Sa- 
la była wypełaiena po bruagi młodzieżą i rodzi- 


Wszystkim, którzy współczuli z nami 
w naszem nieszczęściu, składamy wyrazy 
serdecznego podziękowanie 

Keplerowie 


WYSTAWA PRAC KONKURSOWYCH. 
W Miejskiem Muzeum przemysłowem otwarta zo- 
stanie w niedzielę dna 27 bm. wystawa prac kon- 
kursowych na afisz dla fabryki czekolady „Opti- 
ma“, [Wystawa ta, obejmująca około 200 prajektów 
nadesłanych z różnych dzielnic Polski oraz z Pary- 
ża, przedstawia materjał o pierwszorzędnej warto- 
ŚCi artystycznej. Niezwykle wydatny i szybki postęp 
na polu naszej artystycznej reklamy, jakiego dowo- 
dzi ten zbiorowy wysiłek, zawdzięczać należy szko- 
tom artystycznego przemysłu, a przedewszystkiem 
krakowskiej specjalnej Szkole grafiki, której ucznio 
wie wyróżnili się chlubnie, zdobywając wszystkie 
nagrody. Należy się uznanie firmie „Optima“, że 
organizując powyższy konkurs wyznaczyła poważ- 
ne nagrody i w ten sposób wpłynęła wydatnie na 
rozwój twórczości w dziedznmie artystycznej rekla- 
my. Wystawa będzie otwarta Codziennie od g. 10—1 
i od 5—7-mej, a trwać będzie do dnia 6 stycznia 
1926 r. Wsięp wolny. 

— ZARZĄD ZWIĄZKU ZAWOD. TECHNIKÓW 
DENTYSTYCZNYCH, Grupa Kraków zawiadamia, 
iż sekretarjnt oraz biuro pośrednictwa pracy czym- 
ne są ©o Środę w sali zwązków zawodowych, Du- 
najewskiego 5, III. p. lewa oficyna. Godziny urzę- 
dowe od 7—9 wieczór 

— POD ZARZUTEM AGITACJI KOMUNISTY- 
CZNEJ. Policja polityczna komunikuje, że w dniu 
21 bm. patrolujący wyWiadowca w dzielnicy Kazi- 
mierz spostrzegł osobnrka niosącego pakiet. Rozpo- 
zmawszy w nim znanego komunistę Dawida Mojże- 
sza Lasta (lat 21), z zawodu szklarza i pPokostnika, 
zażądał okazania pakietu i stwierdził. że zawierał 
on plik odezw i wydawniw komunistycznych, a 
między niemi drugi pakiet! zaadresowany do jedne- 
go » członków organizacji komunistycznej w Chrza 
nowie, zawierający również takie sante wydawnie- 
twa komunistyczne. Zakwesljonowatno przy nim to- 
rebkę z maką, przeznaczoną prawdopodobnie na 
kłajster do lepicnia odezw po mieście. Lasta are- 
Sztowano, jak również podejrzanego o dostarczenie 
mu tego pakielu Z-wydawniciwami komuniste Leo- 
na Bettlera (lat 33) z zawodu krawca. W. posiada- 
nin Beftlera znaleziono również broszury komani- 
Styczne, Obu cdstawiono do sądu okręgowego kar- 
nego w Krakowie. 

W związku z zakwestłionowanym u Lasta pakietem 
przeznaczonym dla ' organizacji komunistycznej 
w Chrzanowie, zostało tam przeprowadzonych kilka 
rewizyj, w Czasie których znaleziono materjały do- 
wodowe i wdrożono dochodzenia przeciwko komu- 
mistom chrzanowskim: Abrabamowi Majerawi, Na- 
tanowi Ohrensteinowi i Dawidowi Kńhnreichowi. 

— T. IMMERGLUECKOWA NA WOLNOŚCI. 
Wczoraj Wypuszczona została na wolność p. Teo- 
fila Immergiickowa, aresztowana przed kilku tygo- 
dniami pod zarzutem zbrodmi namawiania do mor- 
derstw. Obronę p. lmmergliickowej prowadzi adw. 
Dr Woźninkowski, Jak słychać, sędzia Śledczy ma 
zaniechać dalszego Śledztwa w tej sprawie. 

— AWANTURNICZY PIJAK. Aresztowano Sta- 
nisawn Wyjaśniała stróża domu przy ul. Zwierzy- 
nieckej 1. 4, który powróciwszy w Stanie podchmie- 
lonym do domu pobił Swą Żonę i wypędził ja z do- 
mu, a następnie Tzucił Się na śpiących sublokato- 
Tów Jana Hajduczkę i Zofję Radziszewską i ciężko 
ich porani? obcasami po twarzy. Rannymi zajęło 
Się pogotowie ratunkowe. 

— DONIESTONO DO PROKURATURY Konra- 
da Michalika (lat 34). aktora dram. zam. przy ul. 
Augustjańrzkiej I. 13 za zbrodnię gwałtu publiczne- 
go przez gwałtowne targnięcie się na policjanta któ 
rego Michalik uderzył w twarz podoras wkroczenia 
przeciw niemu za awantury uliczne i zZaCzepianie 
kobiet na ulicy. | 

— WŁAMANIA. Leopold Binner zam, puzy ul. 
Kupa 1. 14 zgłosił, że 21 bm. włamali się nieznani 
Spnawcy do jego mieszkania ji skradli mu garde- 
robę wartości na razie mieastalonej. — Posterunko- 
wy na dworcu towaruWyłn Zauważył 20 bm. wła- 
manie do wozu kołej. Nr. 125172. z którego jak usta 
leno, skradziono kosz z garderobą i bal starej gar- 
deroby wartości nieustalonej. W toku dochodzeń 
Znaleziono Część skradzianych ".eczy i opakowanie 
na połach prądnickich. 

= W Wam 

— BŁĄD DRUKARSKI. W łamigłówce Nr. 38: 
ma być: Poziomo: 5) Ptak, Pionowo: 39) Rzemieśl- 
mik, 42) Związek chemiczny, 43) Satyryk polski, 
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Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI. 

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 
oStatnie przed Świętami przedstawienie, na któ em 
dana będzie pełna miefrasobliwego humoru, za, 
bawnie wystawiona „Trójka hultajska”  Nestroy'a. 
W trzy dni Świąteczne grany będzie czarujący „,Po- 
całunek Kopciuszka“, niesamowita „Żywa maska" 
(Henryk IV.) i tryskająca humorem  krotochwilą 
„Codziennie o piątej“, w sobotę i w niedzielę popo- 
łudniu miespożyte „Betleem polskie“ Rydła z uzu- 
pełnieniami J. Wiśniowskiego w odnowionej insēe- 
nizacji. Dni poświateczne wypełnią powtórzenia ostą 
tnich premjer: „Irójki hultajskiej"*, „Ktobąądź" 4 
„„Pocałunku Kopdiuszka”. W najbliższym czasie wy- 
Stawiony będzie rozgłośny „Tajfun“ Lengyel'a, z je- 
dna z najświelniejszych kreacyj p. Brydzińskiego, 

— OPERETKA NOWOSCI przy ul. Rajskiej, = 
W środę 23 bm, poraz oSłątni przed Świętami wieł* 
ka rewja „Tylko dla dorosłych". We czwartek, wi- 
gilję Bożego Narodzenia teatr zamknięty. W piq- 
tek, pierwszy dzień świąt Bożego Narodzenia o 345 
popoł. „Raut humoru* Adolfiny Zimajer i Wojcię- 
cha Wróblewskiego, wspomnienia dawnych dobrych 
Czasów —— wieczór o 7'45 premjera prześlicznej ope- 
retki ,Dziewczę w koszulce“. W sobotę 26 bm. pge 
południu ulubiona operetka „Kochanka premjera” 
a wieczór o 7'45 wielka, pełna wesołości rewja w 20 
odsłonach „Tyłko đa dorosłych". W miedztełę 47 
bm. popohudniu rewja „Tyłko dia dorosłych", a wte 
Czór o 7'45 opuretka „Dziewczę w koszulce“. 

— WIECZORY SYLWESTROWE W BAGATR. 
LI I W STARYM TEATRZE. We czwartek, dmia 
31 bm. odbędą się Cztery wspaniałe wieczory Sylwe- 
strowe a mianowicie dwa (1-szy o godz. 8 'wiecz., 
2-go o godz. tl w nocy) w teatrze Bagateła i dwa 
(d-szy o godz. 730 wiedz. 2-gi o godz. 10 w noe 
cy) w Starym Teatrze. Wykonawczami tych wżeczo 
rów będą najznakomitsi artyści w Polsce i taks 
Elna Gisted, słynma primadonna, Olsir Dełyss, zma- 
komita tancerka klasyczna, Wałery Jastrzębiec, zma 
ny autor i satyryk, Józel Orwid, artysta teatrów 
warszawskich i niezrównany humorysła, Marek 
Windheim, Świetny piosenkarz, oraz doskonały Leo- 
pold Zbucki. Bilety na powyższ: wieczory są już 
do nabycia w teatrze Bagatela i u J. Lipsktego, 
Sławkowska $. 

— TANI, A ESTETYCZNY PODARRK zaku- 
pić można na wystawie w „Domu Artystów" Piac 
Św. Ducha 1. Obrazy do 50 zł, Co dłkiesłąty zwie- 
dzający wystawę otrzyma piękną litografję grałia 


TEATR MIEJSKI IM. J. SLEGWACĘTĘ ùQ, 
Środa: „Trójka ħultajska“. 
Czwartek: Teatr zamknięty, 


OPER MULA 


Środa: „Tylko dła dorostyci*, 
Czwartek: Teatr zamknięty. 

REPERTUAR KIN KRAKOWŚKYCH 
WARSZAWA: „Człowiek, ztóry straci paxa", 
NOWOŚCI: „Biała siostra . 

WANDA: „Grzechy królewskie". 
PROMIEŃ: „W kajdanach małżeństwa. 
REDUTA: „Aż do „kutku“. p 
SZTUKA: „Maciste w piekle“, 
UCIECHA: „Płoche kobietki“, 


Z sali sądowei. 


7 LAT ZA ZABÓJSTWO. 


Przed sadem okręgowym karnym w Krako- 
wie odbyła się wczoraj rozprawa przeciw Ste- 
fanowi Kaczmarczykowi, Stanisławowi Ka- 
czmarczykowi i Janowi Kaczmarczykowi z Gru 
szowa o to, iż Stefan i Stanisław Kaczmarczy» 
kowie w sierpniu 1925 roku w Gruszowie za. 
bili Jędrzeja Kundasa oraz, że uzbrojeni w że- 
lazne dragi wpadli do mieszkania Marji No- 
wak w Gruszowie, celem popelnienia swałtu 
na osobie Jana Grzywacza, mieszkającego u 
Marji Nowak, a jedynie tylko dzięki ukryciu 
się na czas Grzywaczaą zamiaru swego WYKO» 
nać nie mogli; nadto Stefan Kaczmarczyk Oe 
skarżony był o to, że pobił rozmyślnie Mendla 
Kemplera i na ciele go uszkodził. Trzeci oskar 
żony Jan Kaczmarczyk odpowiadał za to, że 
namawiał powyższych dwóch oskarżonych o 
spełnienie zarzuconych im czynów, a nadto 
przy pobiciu Mendla Kemplera był pomocnym. 

W toku przeprowadzonej rozprawy świad. 
kowie zajścia potwierdzili fakt, iż Stefan Ka- 
czmarczyk uzbrojony w kij wpadł do mieszka 
nia Kundasu i że od uderzeń tych Kundas 
zginął, co do reszty zaś oskarżonych zeznania 


Sir, TO 
ee l oP h 
# astr 
świadków  pogosławały viejednokratnie w 
sprzeczności. 

Trybunał pod przewodnietwcin szo. Dra Ka 
czmarskiecgo po matadric wydał wyrok zasą. 
dzający Śtelana Kacanarczyka za zbrodnię 
zabójstwa i pożicie Kemplera na 7 iat ciężkie. 
go więziena, zaś Stanisława Hatzniarczyka i 
Jana Kaczimwarczyka, których bronił adw. Dr 
SŚchoenwclier, uwsini! cd winy i katy co do 
zaruconych jaa biedni, a jel lynie zasądził 
Jara Kaczmarczyka za namawianie do pobi- 
cia Kempera na grzywnę w kwocie 50 zło: 
tyci, 


cza a 


2 kralu. 


Krosno, (kor. wł.) 
WIECZÓR MAKABEUSZUWSKI 

Siaraniem lut. kemitelu lokalnego organizacji 
sjonistycznej odbył sią w uiedzielę dnia 20 grudnia 
Wroczysty wieczór ku czel Makabenszów, który do- 
borem programa jakoteż iiością i nastrojem zebra- 
nej publiczności eliS szal urządzane u nas od 
szeregu lat wieczorki. 

Po odegraniu „Hatikwy* oraz stosownych hym- 
„mów przez polną orkiostrę twt. Tow, muzycznego 
|„Szir” (18 grających) pod batutą cenionego u mas 
muzyka i dyrygenta p. Dr Riubenfelda wygłosił pre- 
zes lokalnego komitetu p. Dr Gross słowo wstępne, 
którego forma zewnętrzna i głęboka treść wywo- 
łały podniosły nastrój u Zebranych, 

Ma doblorowy program złożyły się ponadto pro- 
dukcje chóru założonej u nas niedawno Szkółki he- 
i brajskioj, artystycznego kwartetu tow. muz. „Szir* 
'nasiępmie solo skrzypcowe p. Zygiryda Biedera. de- | 
klemacja hebrajska oraz produkcje chóru star- 
szych Mowę uroczystą wygłosił p. M. Wiesenfeld. 
Świetna mowa wypowiedziana z wielką swadą i sâ- 
Ją ekspresji, wywołała bardzo silne wrażenie u Ze- 
pranych. Qzysty dochód przeziaczono na Keren Ka- 
jo, - 


——O0 >—— 

NADWORNY BUDOWNICZY P. LINDE- 
UO. W „Robotniku* czytamy: P. Linde, udzie 
łając kredytów budowlanych P, K. O., stawiał 

pierwszy i najważniejszy warunek, aby 
roboty prowadził p. Hamdzelewicz. W przeciw 
nym razie pożyczki odmawiał. Należy tu do- 
dać, że p. Handzelewicz był swego czasu urzę 
dnikiem Min. Robót Publicznych, lecz został 
min. śp. Narutowicza usunięty ze służ- 
państwowej za nadużycia. Groziło mu na-! 
wet oddanie pod sgd. 

DEMONSTRACJA POS. WOJEWÓDZKIEGO. 
Wczoraj domieśliśmy już o zatwierdzeniu przez war- 
szawSki sąd apelacyjny wyroku sądu przemyskiego, 
akazającego posła Lańcuckiego za wystąpienia an- 
typalistwowe na trzy lata wiązienia Otóż w czasie 
wyprowadzanią Łańcuckiego powstał wśród publicz- 
ności jakiś wysoki pan, który zawołał gromko: 
„Poseł Łańcucki miech nam żyje!* Po wyjpowiedze- 


p W PA ZN 


„NOWY DZIENNIK”, czwariek u „grudnia || udnia 


|= 

pera". A ozy pan wie Elo ja jestem? — zapylał z kO- 
lei demonstran:. Skoro komisarz nie mógł dać na to 
odpowiedzi, pan tem zuwołał: „Jesiem poseł Woje- 
wódzki". Po tych słowach poseł okaznł legitymację 
poselską, co spowodowało komisarza policji do od- 
dania grzecznego ukłonu i do odejścia, Poseł Woje- 
wódzki swobodnie opuścił gmach sadowy. 


ZAMACH SAMOBÓJCZY SZOFERA PRE. 
ZYDENTA. Z Warszawy donoszą: Szofer pre- 
zydenta Rzeczypospolitej w Spale, Pietroński 
wyjechał wczoraj bez pozwolenia do Toma- 
szowa i, wracając wpadł na kamień, przyczem 
| przewrócił i roztrzaskał samochód. Sprawą tą 
tak się przejął, że przyby wszy pieszo do Spa- 
ły. usiłował odebrać sobie życie, srzelając czte 
rokrotnie do siebie. — (W stanie ciężkim prze- 
wieziono go do szpitala. 


ROZPRAWA APELACYJNA W SPRAWIE 
MURASZKI. Wskutek skargi apelacyjnej pro- 
kuratora Kardasiewicza, jak również rzeczni. 
ków rodzin zabitych, sąd apełacyjny w Wil- 
nie wyznaczył rozpatrzenie tej srawy na 20-go 
lutego 1926 r. 

MORD RABUNKOWY. Komenda policji w Lima 
nowej donosła, że 19 bin. zamordował Jan Dziadoń 
(lat 28) wystrzałem z browninga Herscha Selinge- 
ra z Bigasówki pow. Wieliczka, a następnie zrabo- 
wał mu 300 zk z portfelem i zbiegł. 

PD A i O UR JE | TO 0 si 


Osiry afak opozycji przeciw prem. Svehli 


Praga, 22 12. PAT. Podczas dzisiejszego po- 
siedzenia nocnego wniosły wszystkie partje 
opozycyjne o północy wniosek  oskarżający 
prezydenta ministrów Svehłę i byłego ministra 
poczty Frankego z powodu ich postępowania 
sprzecznego z ustawą, wobec urzędników nie- 
mieckich, słowackich i „węgierskich. — Przed 
godziną iw nocy przyjęto do wiadomości 0» 
świadczenie rządu 159 głosami przeciwko 117. 


Powrót (Cziczerina 


Berlin, 22 12. PAT. Cziczerin zostanie dziś 
ponownie przyjęty przez Stresemana, poczem 
wieczór odjedzie do Moskwy, 


Eksplozja dynamitu 


Saarbriicken, 22 12 PAT, Podczas eksplozji 
dynamitowej obok miejscowości  Męrlenbach 
zabitych zostało 2 robotników. 


Nowa wyprawa polarna 


slo, 22 12. PAT. Lotnik polarny Stockenr- 
en oświadczył, że zamierza rozpocząć swoją 


— 


. ekspedycję polarną w sierpniu 1926 r. Ma on 


zamiar zabrać ze sobą geologów, zoologów, 


| melereologów i oceanografów. Ekspedycja wy 


Diu tych słów stanął przed demonstrantem komisarz ; 


XII. komisarjatu, p. Słab i zawołał: 


OD WYDAWNICTWA. 


dzieliśmy swego 


Ze względu na rawat materjału, 


Z Palestyny przynosić będziemy wyczerp 
specja 


W odcinku drukować boseton prócz nadia 


jedzie pod flagą norweską lub też amerykań- 


„Aaresztuję | ską, 


i nadał wydawali 


T 


spowedewany sprawózdaniami z procesu Steigera, 
czasu wydawanie naszego pirma przez czas trwania rozprawy sądowej 
codziennie w objętości 12 stron druku. 


Dążąc cio rozbudowania i powiększenia pisma, 


mimo zakończenia Erocesu, i € 
codziennie w obiętości conajmniej 


12 STRON DRUKU 


Starać się przytem będziemy o ciągły rozwój pisma I urozmaicenie jego treści. 


Z życia politycznego kraju a w szczególności z Sejmu i Senatu podawać będziemy obszerne sprawozdania telefoniczne. 
Sieć naszych korespondencyj zagran.obejmującą wszystkie centra Europy i krajów pozaeuropejskich, znacznie rozszerzymy. 
ujące informacje ze wszystkich dziedzin życia tamtejszego. Wkrótce zaprowadzim) 

Iny dział pt. „informator palestyński“. 
Rubrykę wiademeści gospodarczych pielęgnować będziemy z równą treskliwościa jak dotychcza. 
Prócz specjalnych działów: Schachy i Łamigłówki, zaprowadzimy wzę]. rozszerzymy dział z medy w którym zamieszczac 
będziemy oryginalne wiadomości i ilustracje paryskie. 
interesujących szkiców Sz. L. Citrona pt. 
nadto codziennie drobniejsze nowele i szkice, 


będziemy jednak obecnie, 
„NOWY DZIENNIK” 


Nr. 


Stancel w paryskim świecie ifefarkim 


Podczas generalnej próby ostatniej premjery, 
w „Odecnie* zdarzył się wypadek, który poruszył 
opinje szerukich warstw Paryża. 

Olo do siedzącego w jednym z foteii pierwszego 
rzędu znanego krytyka  lentralnego „Temps'a“, p. 
Piolra Brissona zbliżył się młody Francois Riche 
pin, syn znakomiiego pocty Jana Richepina i wyd 
mierzył znakomitemu krytykowi potężny policzek. 

Powód do nupaści dała młodemu Richepinow(j 
ostatnia recenzja Brissona. w której pisząc o grze 
artystki dramatycznej p Kory Laparcarie, matki 
młodzieńca krytyk uczynił bardzo delikatną ałuzjęj 
do wieku arlystki, pragnącej grywać wciąż młoda: 
Ciane role. Zresztą recenzja była przychylna i ua 
trzymana w tonie bardzo uprzejmym 

To też podniecenie młodzieńca, które dopnowa« 
dziło do tak skandalicznego zajścia w literackim $ 
artystycznym Świecie Paryża uważane jest za niei 
zrozumiałe. 

TOTEE EE CC T E nai 


— Wolff. Ubiegłej nocy uciekło z tutejszega 
zakładu karnego w Brandenburgu 21 więża 
niów. Mimo zabiegów policji nie dało się icH 
schwytać. 


— Nad całą Francją szalała gwałtowna bue 
rzą, Przewody telefoniczni i telegraficzne są pa 
części przerwane. — Szkoda jest wielka. 

U == S>io ani Tia E 
ODPOWIEDZI REDAKCJI. 

A. H. GLINIANY. Nie dla nas. 

— SJOŃSKI KOMITET LOKALNY W RUDNI« 
KU n. S.: Rozporządzenie o demokratyzacji ogłos 
szone w urzędowym „Monitorze Polskim'. Znana 
j> oczywiście władzom. Kahały do przyjęcia noa 
wej ordynacji nie mogą być zmuszone. Aż do zapaa 
dn ęcia uchwały w kahale i zatwierdzenia jej przeą 
województwo odbywają się wybory  kahalne na 
podstawie starej ordynacji wyborczej. j 


— Celem uniknięcia przerwy w wysyłce nas 
szego pisma prosimy o bezzwłoczne odnowie. 
nie ae aka na miesiąc styczeń. 


[_CHLORODONT | 


REKE NESZSKOREGEE T |OREZUZSUSUNENE: 
FABRYKA MEBLI METALOWYCH 


A. POGORZELSKIEGO 
w Krakowie, ul. św. Łazarza 19. Tel. 28. 


poleca łóżka mosiężne, żelazne i blaszane, 
szafki nocne, umywalnie marmurowe 
i blaszane w różnych kolorach i wielkim 
wyborze. 
Sprzedaż hurtownaidetailiczna na miejscu 
po cenach konkurencyjnych. 


NENENEEZEBBEGEO|JEKEGEEZEEGA FAL 


ZEENEE ZNEEEZ 


„Galerja przechrztów'* 


Nr. $ 


Boraike 12at Srianda 


(Telegram własny „Nowego Dziennika”) 


Paryż, 22 12. (K) izba deputowanych odrzu- 
ciła dziś projekt ustawy o kredytach na powo- 
łanie rezerwistów. Jakkolwiek rząd wypowie- 
dział się za kredytami na ten cel, to jednak mi 
mo odrzucenia projckiu rządowego, rząd nie 
postawił kwestji zaufania. 


Prapezycjć pokejene Abd gl Mima 


(Wiedeń, 22, 12 PAT. Kapitan Cunning wysłany 
przez Abd el Krima z propozycjami pokojowemi 
przybył wczoraj do Paryża. Ze strony miarcdajnej 
cówiadczają, że rząd francuski nie uzna Cunninga 
za upelnomocnionego przedstawiciela Riffenów i wo 
bec tego nie odbędzie z nim oficjalnej konferencji. 
Natomiast jest prawdopodobne, że Cunqingowi da- 
pa będzie sposobność przedłożenia swych propozy- 
cyj urzędowi spraw zagranicznych w formie niewii- 


Sprawa Mossulu w 


Ostry prolesti 


Londyn, 22. 12 PAT. Na wczorajszem posiedze- 
miu Izby gmin premjer Baldwin zażądał aby Izba 
przyjęła decyzje Rady Ligi narodów w sprawie 
Mossulu oraz oświadczył, że na początku nowej Se- 
sji parlamentu wyznaczonej na początek  utego 
rząd przedłoży nowy traktat z Irakiam a Wówczas 
parłament będzie mógł przyjąć, albo odrzucić ten 
traktat. 


Po przemówieniu Baldwina, Clynes w zastępstwie 
nieobecnego Mac Donalda oświadczył, że labour 
Party protestuje przeciw postępowaniu rządu to 
jest Przeciwko umieszczeniu na porządku dzien- 
nym obrad wniosku o przyjęcie decyzji rady Ligi 
narodów. Mowca zaznacza, że Sstroimictwom opozy- 
cyjnym nie była dana możność rozważenia cwentu- 
ainych poprawck do wniosku. Prolesluje on prze- 
ciwk temu co uważa za usiłowanie rządu otrzyma- 
mia od parlamentu już teraz decyzji wypozedzającej 


„NOWY DZIENNIK“, czwartek 24 grudnia 


Str. 11 


Z giełdy 


Giełda krakowska z 22 bm. (w nawiasie kursy 
z 21 bm.): Bank Hipoteczny 0.45—0.47 Bank ZW. 
Sp. Zar, 5, Pol. Tow. Handlowe 0.16 (016), Ziele- 
niewksi 10.25—10.90 (10—10.10), Cegielsli 9.25 (9.15) 
Trzebinia 0.15 (0.15), Górka 9, Siersza 2 (2.10), Pol- 
Ska nafta 0.28, Azot 0.18, Elektr, Siersza 0.15, Cho- 

dorów 5:30--0.35 (5.80--5.35), Chybie 4.50—460 
(4.40). 

Dolar utrzymuje się na poziomie niezmienionym 
nieoficjalnie płacono Za niego 9—9.15. 

Lwów, 22, 12 PAT. Pow. Bank Kred. 0.03, Hipo- 
teczny 0.44, Bank przem. 0.12, Chodorów 5.70, Ga- 
zotina 1.30, 1.25, Parowozy 0.26, Tespy 3.25, Ojos 
1.05, 1. 

Giełda zbożowa: pszenica biała 31. 82, czerwona 
34, 35134 Żyto 20, 21, owies 20, 21. 

Giełda warszawska z dnia 22 b. m. (PAT) 
Waluty: Belgja 4210, Holandja 421'05, Londyn 4354, 
Nowy Jork 898, Paryż 33'17, Praga 28-09, Szwajcarja 
1:332. Wiedeń 132'62, Włochy 37:48, 

kele: Bank Małapolski Kraków —' — Bank Prze- 
mysłowy Lwów 0'12, Bank Zw. Sp. Zar. Poznań 436, 
Puls 045, Wild 3.—, Cegia!ski 62b, Parowozy 0'28, Za- 
wiercie 1*—, Zegluga 0'11, Polska nafta 0'45, Siła i Swis- 
tło 0-24, Chmielów 6'+8. Starachowice 1'18, Pocisk 1-20, 
Zieleniewski 11-—, Zyradów 7:40 Ckodorów 525 

Fapiary państwewai: E00 pożyczka kooni 
na 431/2, t00 pożyczka korwersyjna 100, pożyczka 
larowa w dol. 60--, w złotych 588'—, pożyczka kole- 
jowa tfe — 


Dolar w Warszawie 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 22 12. (Sin). Dolar notowano 
dzisiaj w obrotach prywatnych 8'80. 
W Łodzi 
(Telefonem od naszego korespondenta) 
Łódź, 22 12. (W) Dolar notowany był dzi. 


siaj 880. 
W Gdańsku 
(Telefonem od naszego korespondenta) 
Gdańsk, 22 12 (R) Dolar notowany był 
siaj 875. 4 
Giełda wiedańska z dnia 32 b. m. (PAL 


n lbie sgułopanph 


cjalne| ` 
$ * kd 

Paryż, 22 12. (K) Briand odmówił przyjęcia 
wysłannika Abd el Krima — Cumiga. 

Wedle informacji, jakich udzielił prasie Cu- 
ming, propozycje pokojowe Abd el Krima opie 
raja się na zasadzie niezawisłości terytorjum 
Riffu. 


Turetki min spraw zawrakicznych i Brianda 


(Telegram własny „Nowego Dziennika‘) 


Paryż, 22 12. (K) Briand przyjął dziś turcc- 
kiego ninisra spraw zagranicznych Sewiika 
Ruchby Beya. Wizyta tureckiego ministra mia 
ła na celu uzyskanie poparcia Francji w spo- 
rze iurecko-angielskiem o Mossul, 


Izbie g! min 
martji Pracy. 


tę decyzję, klóra bedzie powzięła, gdy traktat 
z Irakiem będzie rozpatrywany, to jest z początkiem 
lutego. 

Premjer Baldwin w odpowiedzi zazaaczył, że 
rząd uważa, że natychmiastowe głosowauie nad 
wnioskiem rządowym jest konieczne i proponuje, 
aby wniosek ten przyjęto. W odpowiedzi na ta o- 
świadczenie Cłymes wraz z całą Labour Party opu- 

cili salę. Baldwin wygłosił następnie dłuższe 
przemówienie Zalecając przyjęcie wniosku rządo- 
wego. 


ZE O e A AO WE A e e ~ ~- 


e È 2 

Wiedeń, 22 12 PAT. „N. F. Presse“ donosi 
z Londynu: W izbie gmin przyjęto wniosek 
rządu na aprobatę decyzji w kwestji Mossulu, 
powziętej przecz Radę Ligi Narodów 239 głosa 
ini przecowko 4 głosom. Członkowie partji ro- 
botniczej opuścili na znak protestu salę. 


m | 


Walka e ieieie memeras dansas na Woren 


(Telegram włąsny „Nowego Dziennika“ 


Budapeszt, 22 12. żyd, Ag. Telegr. donosi: 
iW parlamencie węgierskim ukończone zostały 
obrady nad prowizorjum budżetowem. Dysku 
sja nad prowizorjum budżetowem przybierala 
miejscami charakter namiętnej walki o zniesie 
nie ograniczeń narodowościowych na uniwer- 
sytetach węgierskich. Ugrupowania opozycyj- 
ne postawiły wniosek, domagający się natych 
Aastowego zniesienia numerus clausus na 
Wegrzech, uzależniając od uchwalenia lego 


Lagthy mamaja inie Sawiehą 


Wiedeń, 22, 12. PAT. Stosunki między Czecho- 
Słowacją a Rosją sowiecką znacznie się porawiły 
tak, że uznanie Rosji sowieckiej de iure przez Cze- 


Głtosłowację jest rzeczą pewną. 


Epidemia samobójstw w Berlinie 


(Telegram własny „Nowego Dziennika") 

Berlin, 22 12. (T) W czasie od 14 do 19 bm. 
zanotowano w samym tylko Berlinie 74 wy- 
padki samobójstw na tle nędzy wynikłej z bez 
robocia. 


cesarz japoński zarhorowal 


Telefonem od naszego korespondenta. 
Wiedeń, 22 12. (D) Z Tokio donoszą, że mi. 
kado japoński uległ wczoraj atakowi serca. — 
Wedle biuletynu dzisiejszego stan zdrowia mi- 
kada poprawił się nieco, choć dalej jest ciężki. 

Kronika teiegraficzna 


| 
| 
| 
— „N. F, Presse“ donosi z Rzymu, że w ca- | 
elj Italji północnej nastaly ponowne mrozy. 

— Okręt Amendscna Maud został sprzedany pew- | 
sanu Aanerykaniszowi za 40.000 dolarów. 


Dawilzy. Amsterdam 2''£0, Belgad 1262, Berlin 16835 
Bruksela 3202, Budapest, 9897, Bukareszt 328, Chry- 
stania 14280, Kopenhaga 17595, Londyn 3428, Madryk 
10605, Medjolan 2848, Nowy Jork 70665, Paryż 26-17 
Praga 2091, Sofja 5—, Sztokholm 18940 Wararawa, 
7825 — 7875, Zurych 18645 dolary 713'--, belgijskie 
bułgarskie 449', dmńskie ——, marki niemie- 
ekie 168.0, angielskie 3427, jugosłowiańskie 124v, nor- 
weskie —'—, polskie 7850, rumuńskie 325, szwedzkie 
19740, szwajcarskie 13616, hiszpańskie 9970, czeskie 
2u'31 węgierskie 9407, tureckie —'— 

Akcje: Zieleniewski 5% —, Silesja —' -, Fanio 112 
ual. karpaty £4, Galicja 675, Siersza 14, Bank Mals- 
polski ——, Eank Hipot. 3% Tepege —'—, 

Pzpigry lokacyjma. Anstr. renta 1'85 renta lu 
owa 221, losy tureckie 5lb', Bodenkredit 167, 
ustr. zaki. kred. 106'9 koleje austr. 312 


źłoty wa Wiedniu 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Wiedeń, 22 12 (D) Złoty notowano dzisiaj 
w stosunku do dolara 8'75—9. 


Zurych, 22. 12 PAT, Paryż 19.15, Londyn 25.13, 
Nowy Jork 5.18, eBlgja 23.46, Włochy 20.89, Hi- 
szpanja 73.20, Hoalandja 207.95, Berlin 1.23.3, Wie- 
deń 72.95, Sztokholm 158.80, Oslo 104.87, Kopenha- 
Sa 128.50, Sofja 3.77 i pół, Praga 15.36, Budapeszt 
0.72.5, Białogród 9.18.5, Ateny 6.62, Konstantynopol 
2.75, Bukareszt 2.40, elllsingiors 13.07, Buenos Aie 
res 214.50. Tendencja ustalona, 


wniosku swoje stanowisko w głosowaniu nad 
prowizorjum budżetowem. | 

Wniosek ten został jednak odrzucony, Tem | 
samem większość parlamentu węgierskiego wy , 
powiedziała się za utrzymaniem ograniczeń na | 
uniwersytetach. 

Przywódcy młodzieży antysemickiej zjawili 
się u ministra oświaty hr. Klebersberga, dzię- 
kując mu(!) za gorliwe poparcie rzadu w obro- ; 
nie numerus clausus, | 


Święto sztandaru w Jerozolimie 


Jerozolima, 22 12. Żyd. Ag. Telegr. donosi: 
Z okazji sprowadzenia do Jerozolimy sztanda- 
rów żydowskiego baialjonu strzelców królew- 
skich i złożenia ich na wieczną pamiątkę w 
wielkiej Synagodze w Jerozolimie, oficerowie 
i żolmierze batalionu wystosowali do króla 
Wielkiej Brytanji Jerzego V pismo poddań- 
cze z wyrazami hołdu. 

W odpowiedzi nadszedł z kancelarji prywa- 
tnej króla telegram z serdecznem podziękowa- 
niem za wyrazy hołdu. złożone królowi przez 
żydowskich żołnierzy. 


——— 


Londyn, 22, 17, PAT. Radjo. Nowy Jork 4.84 
15/16, Holandja 12.07, Francja 131.50, Belgja 107, 
Włochy 120.15, Niemcy 20.37, Szwajcarja 25.12, Hi 
szpanja 34.30, Danja 19.53, Szwecja 18.06, Norwegja 
23.95, Helsingfors 192.50, Praga 163.68, 
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— W sprawie planowanego w lecie nowego lolu 
polarnego Amundsena donoszą, że przebudowywa- 
nie Staiku powietrznego odbywające Się obecnie 
w Rzymie, skończy Się w Styozniu. Porucznik Larsen | 
wyjedzie do Rzymu celem wzięcia udziału w lotach 
próbnych. Statek powietrzny nosić będzie nazwę 
Norgell i lecieć będzie pod fiagą norweską, 

— Przybył do Rzymu Lloyd George w towaszy- | 
stwie kilku swych przyjaciół politycznych. Przepę- | 
dzi on Święta Bożego Narodzenia na Sycyłji. | 


Wszelkie sprawy w Niemen 


tyczące się kupna, sprzedały i administracji domów, 

ponadto Sprawy podatkowe, majątkowe, ubazpie- 

czeniowe informacyjne, porady w sprawach kon- 
sularnsch załatwia: 


Rechtsbiiro Dr. jur. |. Taubes 
Köln a/Rh. Rothgerberbach 58. 


Btr. 12 


| Brobne ogloszenia 


KI asg ogniotrwałą i mebla 
się hiurawa wykwintne i zwy 
kla za getówkę. Oferty u poda- 
niam essay pod „Mebla* de Ad. 
N. ZES 


fatygowana ró 


ię niem., stenografji pol 
jej i niem. oraz przed: 
mietów z zakresu nd, | 
pespol., wyjedzie na pro- 
winceję. Warunki b. skrom- 
ue. Zgłosz. pod „Szybka 
metoda* do Adm. N. co Adm. N. Dz. | Se 


Pracownia cukiernicza cukiernicza 


kompletnie urządzona z piecem nadającym się do pie- 
czenia białego pieczywa jest 


Fachowcy z kapitałem od 5000 zł. mają piororo spd 
Oferty pod „Piekarnia* do Admin. Now. Dz. 


0 1 LJ e LK 
głoszenie licytacji. 

Dnia 23 grudnia 1925 r. o godz. 11. „przedpołudniem 
edbędzie się w kaneciarji Urzędu gminnego w Mock- 
naczce Wyżniej publiczną sprzedaż 2000 m3 drzewa 
materjałowego, wyrobionego (jodła i świerk) znajdują” 
cego się w lesie rządowym w Kepeiowej. 


Dobrze prospernjąte przedsiębiorstwo 


na pierwszorzędnej ulicy Ipdlowej w Krakowie 
poszukuje spólnika 


z kapitałem. Pisemne zgłosze. pod „2000 D.* 
do Admin. N. Dz. 


Ostrzenie 


wszelkich narzędzi lekarskich, brzytew, 
noży, scyzoryków, LSK noży introli- 


gatorskich i t. 
Józef Bogdanik, irakin, Ranogicza 22 
Neże kuśnierskie własnego wyrobu. 


Do pielęgnowania 


ekorych połeżnie w miejscu, jak í w okolicach 
poleczją al dobrze wyszkolone Siostry pielęgniarki 


me Zakłaci Sióstr 


Kreków Podgórze, ni. Pig ję pr 29, 1. p. 
Telefon Nr. 1644, k założenia 1910. 


Dyrekcja i Likwidatorzy Spółdzielni 


z odpowiedziałnością udziałami 
LIU 
Kawiarnia „Royal' w Krakowie 


podają do wiadomości, że uchwałą Walnych Zgromadzeń z dnia 
i 17 grudnia 1925 r. postanowiono rozwiązać spółdzielnię. 


a się wierzycieli Spółdzielni o bezzwłoczne zgłoszenie 
swych roszczeń pisemnie w kancelarji adwokata 


Dra Adolfa Gumpricha w Krakowie, Grodzka 13. 


i 


Eoin a ZF ANOÓWI DZIENNIK* czwartek. 24 | grudnia _ 


TE 


Koncesjonowane kursy 


języka hebrajskiego 


J. Walkowskiego 


zestały otwarte dla początkujących 
i zaawansowanych 
w młodszym i starszym wieku. 


Celem szybkiego osiągnięcia rezultatu 
w nauce, liczba uczestników ograniczona. 
Dła umożliwienia pobierania nauki szer- 
szemu ogółowi — ceny przystępne. 


Dla młodzieży szkół średnich i pow- 
szechnych — kursy odrębne. 


Informacje i wpisy między 11—1 i 2—6 popoł 
przy ulicy Miodowej L. 22, II.p. 
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HANDEL I HODOWLA RYB 
firmy GUTHERZA w OSWIECIMIU 
i firmy SCHNEIDERA w CHRZANOWIE 


poleca na święta 
karpie tuczone i linki pierwszej jakości 
i różnej wielkości po cenach przystępnych. 


Tel. dla Oświęcimia Nr, 110 1120 = Tel. dla Chrzanowa Hr. 19 


Reklama dźwigną handla! |yvVYYVYYVYYVVVYVYVYVV 
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Zamówienia na wszelkiego rodzaju 


KALENDARZE NA ROK 1926 


w kilkunastu gatunkach: reklamowe, tygodniowe, kieszonkowe, ścienne i terminowe przyjmuje: 


NOWA DRUKARNIA DZIENNIKOWA 


W KRAKOWIE, ORZESZKOWEJ 7. — TELEFON 279 


wykonuje również wszelkie zamówienia w zakres drukarstwa wchodzące — w szczególności 
druki bankowe, kupieckie, przemysłowe, reklamowe, czasopisma i dzieła. 


Nr. 287 


Wielka pror: na £ 
WYSPRZEDAŻ 
ner caly międiąt udii! 


PŁASZCZE WELUROWE w rozmaliyeh gatunkt™, 
BŁASZCZE ELUSZOWE, wełniane i jedwabne, 
AOJTJOKY ANGIELSKIE, rypsowe i welurowe 
SURNIE WEŁNIANE, suknie crep de chine, 


marocaine najnowsze modele. 


|| WIELR WYRÓR KONFEKCJI TRYROTORG 


A! Kamizelki wełniane. Pułl-overy Żakiety włś- 

| czkowe, Swetry białe, Kasaki wełniane od 

zł. *.0 poleca po cenach najniższych 
świątecznych 


Dom medeli hu Benbeur des Dames 


H Właściciel WILHELM VOGLER 
KRAKÓW, Fierjańska 10. Tei. 3467. 


cz) OTECZN PTE 
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PRZEPIĘKNA KSIĄŻKA 


Dr. BENJAMINA SCHLAGERA: 


SPINOZA 


ZDJĘCIA Z DUSZY HERETYKA 


Cena 5 Zł z przesyłką 5'80 


Do nabycia we wszystkich księgarniach 
przez księgarnię „WIEDZA i SZTUKA“ 


S. TAFFETA, Kraków, Gołębia 10 
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